
Szczecińscy delegaci na
II Krajową Konferencję PZPR

Z D Z IS Ł A W  A N D R U S Z K IE W IC Z  — k ie r o w n ik  W y d z ia łu  O r g a n i­
z a c j i  S p o łe c z n y c h , S p o r tu  i  T u r y s t y k i  K C  P Z P R ;

W IE S Ł A W  B i a ł y  — ś lu s a rz -s p a w a c z  z Z a k ła d ó w  N a p ra w c z y c h  
M e c h a n iz a c j i  R o ln ic tw a  w  G r y f ic a c h ;

C Z E S Ł A W  b i n i ę d a  — I  s e k re ta rz  K o m i te tu  G m in n e g o  P Z P R  w  
O s in ie ;

B O L E S Ł A W  B O G U S Z E W S K I — d o k e r  Z e s p o łu  P o r to w e g o  S zcze ­
c in — Ś w in o u jś c ie ;

W A L D E M A R  B O N A U S K I — f r e z e r  SS R  „ G r y f i a ” ;
D A N IE L A  B R U C K A  — p ra c o w n ic a  m a g a z y n u  C e n t r a l i  R y b n e j 

w  W o l in ie ;
J A N U S Z  B R Y C H  — I  s e k r e ta r z  K o m i te tu  W o je w ó d z k ie g o  P Z P R ;
Z O F IA  C Y P E R S K A  — d o  ja r k a  z Z a k ła d u  R o ln e g o  w  D o b ro p o lu ;
K A Z IM IE R Z  C Y P R Y N IA K  — s e k r e ta r z  K o m i te tu  W o je w ó d z k ie g o  

P Z P R ;
B O G D A N  G IE R S Z A N IN  — a k to r - r e ż y s e r  z T e a t r u  P o ls k ie g o ;
J A D W IG A  G R A T K O W S K A  — d y r e k to r k a  Z e s p o łu  S z k ó ł Z a w o d o ­

w y c h  n r  1;
E L Ż B IE T A  G R Ą B C Z E W S K A  —  g łó w n y  z o o te c h n ik  w  W  P G R  L u ­

ba n o w o  ;
K a z i m i e r z  G R Y C Z E W S K I —  m a js te r  w  P r z e d s ię b io rs tw ie  B u ­

d o w n ic tw a  R o ln ic z e g o  w  K a m ie n iu ;
M A R IA N  I L N I C K I  —  p rz e w o d n ic z ą c y  K o m b in a tu  R o ln ic z y c h  S p ó ł­

d z ie ln i  P r o d u k c y jn y c h  w  W it k o w ie ;
F R A N C IS Z E K  J A N IS Z E W S K I — p ie rw s z y  g a r o w y  H u ty  „S z c z e ­

c in ” ;
R Y S Z A R D  K A R G E R  —  d y r e k to r  n a c z e ln y  P Ż M ;
A N T O N i K O R N IA K  —  le k a r z  W o je w ó d z k ie g o  S z p ita la  Z e s p o lo ­

n e g o ;
B R O N IS Ł A W  K O W A L E W S K I — m e c h a n ik - k ie r o w c a  R e jo n o w e g o

P rz e d s ię b io rs tw a  G o s p o d a rk i K o m u n a ln e j  i  M ie s z k a n io w e j w  
C h o jn ie ;

M A R IA N  K O Z Ł O W S K I — s p a w a c z  b ry g a d z is ta  Z N T K  w  S ta r ­
g a rd z ie ;

W A C Ł A W  K R A S U S K I —  te le m o n te r  u rz ą d z e ń  łą c z n o ś c i W ę z ła  
P K P  S z c z e c in ;

A N A S T A Z Y  K U L A S Z Y N S K I  — d y r e k to r  Ł o b e s k ie g o  K o m b in a tu  
R o ln e g o ;

F E L IK S  L E W A N D O W S K I — I  s e k r e ta r z  K Z  P Z P R  Z e s p o łu  P o r ­
to w e g o  S z c z e c in -S w in o u jś c ie ;

W Ł A D Y S Ł A W  Ł A W R Y N O W IC Z  —  I  s e k r e ta r z  K o m i te tu  D z ie l­
n ic o w e g o  P Z P R  S z c z e c in -S ró d m ie ś c ie ;

W A N D A  Ł A Z A N  — la b o r a n tk a  b ry g a d z is tk a  Z a k ła d ó w  P rz e m y ­
s łu  D z ie w ia rs k ie g o  „ L u x p o l ”  w  S ta r g a rd z ie ;

N E L A  M A C K IE W IC Z  — k r a w c o w a  Z a k ła d ó w  P r z e m y s łu  O d z ie ż o ­
w e g o  „ D a n a ” ;
« P IO T R  M A T U L A  — m o n te r  t u r b in  z E le k t r o w n i  „ D o ln a  O d ra ” ;

S T A N IS Ł A W  M IŚ K IE W IC Z  —  I  s e k r e ta r z  K Z  P Z P R  w  S to c z n i
S z c z e c iń s k ie j im .  A  W a rs k ie g o ;

J E R Z Y  P A S Z K O W S K I — g a lw a n iz e r  w  F M S  „ P o lm o ” ;
H E N R Y K  P A U K E R  — r y b a k  — I  o f ic e r  w  P P D iU R  „ G r y f ” ;
S T A N IS Ł A W  P Ę D Z IK  — m ły n a r z  b ry g a d z is ta  w  S z c z e c iń s k im  

P rz e d s ię b io rs tw ie  P rz e m y s łu  Z ie m n ia c z a n e g o ;
J E R Z Y  P IA S E C K I — p r a c o w n ik  n a u k o w y  A k a d e m ii R o ln ic z e j ;
S T E F A N  P IĄ T K O W S K I — k o m e n d a n t  w o je w ó d z k i  M i l i c j i  O b y ­

w a te ls k ie j ;
H E N R Y K  P R A W D A  — r e d a k to r  n a c z e ln y  „ G ło s u  S z c z e c iń s k ie g o ” ;
S T E F A N  R O G A L S K I —  I  s e k r e ta r z  K o m ite tu  M ie js k o -G m in n e g «

P Z P R  w  G o le m o w ie ;
J E R Z Y  S A W IC K I  — s tu d e n t  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j;
E W A  S Ę K A L A  — k a l ib ro w a c z  d ysz  p rz ę d z a ln ic z y c h  w  Z a k ła d a c h  

W łó k  en C h e m ic z n y c h  „ C h e m ite x - W is k o r d ” ;
K A Z IM I E R Z  S IE N K IE W IC Z  — m o n te r  k o n s t r u k c j i  ż e lb e to w y c h  

K o m b in a tu  B u d o w n ic tw a  O g ó ln e g o -1 ;
T A D E U S Z  S O B K O W I A K  — te c h n ik  e le k t r o e n e rg e ty k  w  F a b ry c e  

P rz e w o d ó w  E le k t r y c z n y c h  „ E m a - Z a ło m ” ;
S T A N IS Ł A W  S Z C Z E P A R A  — k a p i ta n  ż . w .  r y b a c k ie j  w  P P D IU R

W Ł A D Y S Ł A W  S Z C Z Ę Ś N IA K  —  r o ln i k  in d y w id u a ln y  z  M ie lę c in a ;
R O M A N  S Z E N B O R N  — to k a r z  w  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j im . A .

W a rs k ie g o ;
J A N  S Z O T A  —  I  s e k re ta rz  K o m i te tu  D z ie ln ic o w e g o  P Z P R  N a d  

O d rą ;
E M IL IA  T A B O R  — r o ln i k  i n d y w id u a ln y  z  K ła d k o w a ;
M A R IA N  T U M A S Z  — I  s e k re ta rz  K o m i te tu  M ie js k ie g o  P Z P R  w  

Ś w in o u jś c iu ;
E d w a r d  U R B A Ń S K I — d r w a l  m o to rn ic z y  w  N a d le ś n ic tw ie  

R o k ita :
T A D E U S Z  W A L U S Z K IE W IC Z  — s e k r e ta r z  K o m i te tu  W o je w ó d z ­

k ie g o  P Z P R ;
B O L E S Ł A W  W O J C IE C H O W S K I — m e c h a n ik  s a m o c h o d o w y  W o je ­

w ó d z k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  P K S  —  o d d z ia ł w  S ta r g a rd z ie ;
M A R IA  W O J S K  IE W IC Z  — p ra c o w n ic a  s k u p u  w  G m in n e j S p ó ł­

d z ie ln i  S a m o p o m o c  C h ło p s k a ” ;
M A R IA N  W T O R E K  — a p a r a to w y  w  Z a k ła d a c h  C h e m ic z n y c h
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Rosnący udział
nadmorskiego regionu

w ogólnonarodowych osiągnięciach
Plenum  K W  PZPR w  S zczecinie

W CZORAJSZE plenarne obrady Kom ite tu  Wojewódzkiego w  o b r a d a c h  P le n u m  k w  
PZPR w  Szczecinie sta ły  się doniosłym  wydarzeniem  w  pra- u c z e s tn ic z y l  k ie r o w n ik  W y d z ia łu  

cach szczecińskiej organizacji p a rty jn e j przed I I  K ra jow ą K on- (Dokończenie na str. 2)

Z pokładu „Saluta-6”

Wyjście w Kosmos
M O S K W A  P A P . Z g o d n ie  z  p r o ­

g ra m e m  lo tu  o r b i t a ln e j  s ta c j i  n a u  
k o w e j  „ S a lu t - 6 ” , 2» b iu .  k o s m o ­
n a u c i J u r i j  R o m a n ie n k o  1 G e o r g i j  
G re c z k o  w y s z l i  w  o t w a r tą  p r z e ­
s tr z e ń  k o s m ic z n ą .

G łó w n y m  c e le m  ic h  ,.s p a c e ru ”  w  
K o s m o s ie  b y ł  p rz e g lą d  i  k o n t r o la  
s ta n u  z e w n ę tr z n y c h  e le m e n tó w  
s ta c ji .  W  czas ie  1 g o d z in y  i  21 m i 
n u t  p rz e b y w a n ia  w  z ło ż o n y c h  w a ­
r u n k a c h  o t w a r te j  p rz e s trz e n i k o s ­
m ic z n e j  za ło g a  s p ra w d z iła  e le m e n  
t y  k o n s t r u k c j i  w ę z ła  c u m o w n ic z e ­
go  i  in n y c h  z e w n ę tr z n y c h  u rz ą ­
d z e ń  s ta c ji .

j  u u i » u  w u i  u o i i "  r 'v c « a » u  » g / i - n u -
ty w y  K W  PZPR wygłoszonego przez I  sekretarza KW  Janusza 
Brycha, odbyła się dyskusja, a na zakończenie obrad podjęto 
uchwalę akceptującą ocenę zawartą w  referacie Egzekutywy 
K W  oraz dokonano w yboru  delegatów na I I  K ra jow ą Konfe­
rencję PZPR.

PODCZAS obrad Plenum  pod 
kreślono, że realizacja przy ję­
te j na V I I  Zjeździe stra teg ii dy 
namicznego rozw oju społeczno- 
gospodarczego przyniosła Porno 
rzu Zachodniemu, podobnie jak 
całemu k ra jo w i, poważny doro­
bek we wszystkich dziedzinach

« r t r l ï  O  O A

życia. Na I I  K ra jow ą Konfe­
rencję PZPR nasza organizacja 
party jna  pójdzie z przeświad­
czeniem o rosnącym udziale na 
szego nadmorskiego regionu w 
ogólnonarodowych osiągnię­
ciach. Z łożyły się na to efek­
tywnie jsza praca mieszkańców, 
w ykorzystanie warunków stwo­
rzonych przez uchwałę rządu o 
rozw oju województwa szczeciń­
skiego w  latach 1971—1980.

Pierwszy dzień zimy
W ARSZAW A. 22 grudnia Słońce wejdzie w  Znak Koziorożca 

i  rozpocznie się kalendarzowa zima. Dokładnie początek zim y 
nastąpi —- według obliczeń astronomicznych — 22 grudnia 
o godzinie 0,24. Będzie to najkró tszy dzień w  roku. Wschód 
słońca nastąpi o godzinie 7.43, a zachód o 15.26. Następny 
dzień — 23 grudnia będzie już dłuższy o dw ie m inuty.

fab ryka  drobiu
P IE R W S Z A  z w ie lk ic h  In w e s ty c j i  

s p o ż y w c z y c h , k tó r ą  z lo k a l iz o w a n o  
w  n a s z y m  m ie ś c ie ,  ro z p o c z ę ła  d z iś  
s w o ją  d z ia ła ln o ś ć  p r o d u k c y jn ą .  W  
z a sa d z ie  je s t  to  d o p ie ro  r o z ru c h  
te c h n o lo g ic z n y  c z ę ś c i w y tw ó r n i ,  
k t ó r a  p rz e z n a c z o n a  je s t  d o  u b o ju  
d r o b iu .  D ru g a  część z a k ła d ó w , k t ó ­
r a  s p e c ja l iz o w a ć  s ię  b ę d z ie  w  p r o ­
d u k c j i  w y ro b ó w  g a r m a ż e r y jn y c h ,  
ro z p o c z n ie  p ra c ę  w  te r m in ie  p ó ź ­
n ie js z y m .

T a k  w ię c . m im o  p e w n y c h  p e r tu r ­
b a c j i  n a  ja k ie  n a p o tk a l i  r e a liz a to ­
r z y  t e j  in w e s ty c j i  w  l is to p a d z ie  i 
g r u d n iu  b r . ,  u d a ło  s ię  d o t r z y m a ć  
te r m in u  d o k o n a n ia  ro z r u c h u  te c h ­
n o lo g ic z n e g o .

Venus za...
pancerną szybą
K R A K Ô W . P o m ie s z c z e n ia  K r a k ó w  

s k ie g o  T o w a rz y s tw a  F o to g ra f ic z n e ­
g o , w  k tó r y c h  t r w a  I I  część m ię d z y  
n a ro d o w e g o  s a lo n u  fo to g r a f ic z n e g o :  
a k t  ł  p o r t r e t  k o b ie ty  „ V e n u s  77” , 
w y p o s a ż a  s ię  o b e c n ie  w  c h ro n ią c e  
ś c ia n y  s z y b y  p a n c e rn e .

W  o k re s ie  o s ta tn ic h  5 la t  a m a ­
to r z y  a k tu  k o b ie c e g o  d o k o n a l i  b o ­
w ie m  k r a d z ie ż y  o k . 250 fo to g r a m ó w  
k o lo r o w y c h  i  c z a r n o - b ia ły c h .

TEGOROCZNY grudzień jest 
zbliżony do normalnego. Przez 
dw ie pierwsze dekady przewa­
żała typowo zimowa pogoda z 
mrozem i śniegiem. Początek 
kalendarzowej zim y nie stano­
w i w  naszym k lim acie  ja k ie ­
goś przełomu w pogodzie. Śnie­
gi i  mrozy po jaw ia ją  się w  l i ­
stopadzie — a zdarzało się, że 
zima przybywała już w  końcu 
października.

W  grudniu — miesiącu typo­
wo zim owym  — zdarzają się 
różne kaprysy pogody. K ro n ik i 
meteorologiczne notu ją grudnio 
we upały. Tak np. 5.12.1961 r.

notowano na południu Polski 
tem peratury powyżej 18 st. Te­
go dnia padł grudniowy rekord 
ciepła na ziemiach polskich — 
plus 18,8 st. w  Krakow ie. W 
tym  samym czasie term om etry 
wskazywały najwyższą w  h i­
s to rii tem peraturę w  grudniu w 
Warszawie — plus 15,4 st.

Najniższe grudniowe tempe­
ra tu ry  obserwowano 23 12.1927 
r. w  Przem yślu — minus 31,2 
St. i  23.12.1939 r. w  Siedlcach 
— minus 30 st. W Warszawie 
grudn iow y rekord zimna — mi 
nus 25,5 st zanotowano przed 
przeszło 120 la ty  — 4.12.1855 r.

Na zdjęciu: zespól „Sabat**
( F o t .  C A F —R a d k ie w ic z )
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Rosnący udział
r  (Dokończenie ze str. 1)

O r g a n iz a c ji  S p o łe c z n y c h , S p o r tu  1 
T u r y s t y k i  K C  P Z P R  —  Z d z is ła w  
A n d r u s z k ie w ic z .

N A S T Ę P N IE  p le n u m  p r z y s tą p i ło  
d o  d y s k u s j i ,  w  k t ó r e j  k o le jn o  za- 
b ie r a i i  g ło s : F e l ik s  L e w a n d o w s k i —
I  s e k r e ta r z  K Z  P Z P R  w  Z e s p o le  
P o r to w y m  S z c z e c in —Ś w in o u jś c ie ,
S ta n is ła w  W ó jc ik  —  d y r e k to r  D o -  
ł ic k ie g o  K o m b in a tu  R o ln e g o , S ta n i,  
s ła w  S te fa n is z y n  — d y r e k to r  S zcze ­
c iń s k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  B u d o w ­
n ic tw a  P rz e m y s ło w e g o , K a z im ie rz  
N a g u s z e w s k i —  I  s e k r e ta r z  K Z  
P Z P R  w  „ E m a - Z a ło m ” , S ta n is ła w  
N iz io  — I  s e k re ta rz  K M - G  P Z P R  
C h o jn a ,  J e r z y  P ia s e c k i —  d y r e k to r  
I n s t y tu tu  A k a d e m i i  R o ln ic z e j,  I r e ­
n e u s z  G w id o n  K a m iń s k i  —  l i t e r a t .  
( O m ó w ie n ie  r e fe r a tu  E g z e k u ty w y  
K W  P Z P R  w y g ło s z o n e g o  p rz e z  I  se­
k r e ta r z a  K W  P Z P R  Ja n u s z a  B r y c h a  
o ra z  o m ó w ie n ie  d y s k u s j i  za m ie s z ­
cza  d z is ie js z y  „ G ło s  S z c z e c iń s k i” . ) ,

N A  z a k o ń c z e n ie  d y s k u s j i  w y s tą p i ł  
k ie r o w n ik  W y d z ia łu  O r g a n iz a c ji  
S p o łe c z n y c h , S p o r tu  i  T u r y s t y k i  
K C  P Z P R  —  Z . A n d r u s z k ie w ic z ,  
k t ó r y  o m ó w i ł  is to tę  m a n e w r u  gos­
p o d a rc z e g o , g łó w n e  t r e ś c i  p la n u  
sp o łe c z n o -g o s p o d a rc z e g o  r o z w o ju  
k r a ju  w  1978 r .  i  s p o łe c z n o -p o l it y c z  
n e  u w a ru n k o w a n ia  r e a l iz a c j i  te g o  
p la n u .  D la  p o w o d z e n ia  m a n e w ru  
n ie  w y s ta r c z y  t y l k o  p r z e g r u p o w a ­
n ie  s i ł  i  ś r o d k ó w  m a te r ia ln y c h ,  a le  
p o trz e b n a  je s t  ta k ż e  g łę b o k a  p ra c a  
p o ł i ty c z n o -w y c h o w a w c z a ,  z m ia n y  w  
m y ś le n iu  i  w  p o s ta w a c h  lu d z k ic h .

P r z y k ła d e m  ta k  r o z u m ia n e j is to ­
t y  m a n e w r u  je s t  w o je w ó d z tw o  
s z c z e c iń s k ie  —  p o d k r e ś li ł  Z . A n ­
d ru s z k ie w ic z .  P o m o rz e  Z a c h o d n ie  
z a m y k a  r o k  b ie ż ą c y  p o m y ś ln y m i 
e fe k ta m i s p o łe c z n o -g o s p o d a rc z y m i. 
Z ło ż y ła  s ię  n a  to  w ie lk a  p ra c a  c a łe  
go  s z c z e c iń s k ie g o  s p o łe c z e ń s tw a , do  
b r a  p o l i ty c z n a  in s p ir a c ja  w o je w ó d z  
k i e j  o r g a n iz a c j i  p a r t y jn e j ,  b o g a ta  
d z ia ła ln o ś ć  o r g a n iz a to rs k a  i  id e o -  
w o -w y c h o w a w c z a .

W  p o d ję te j  u c h w a le  P le n u m  K o rn i 
t e tu  W o je w ó d z k ie g o  w y ra ż a  m . in .  
s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ia  w s z y s tk im  
lu d z io m  p r a c y  w o je w ó d z tw a  szcze c iń  
s k ie g o  za g o d n ą  s z a c u n k u  p o s ta w ę  
w  d o ty c h c z a s o w e j r e a l iz a c j i  u c h w a ł 
V I I  Z ja z d u ,  za  w y d a jn ą  p ra c ę  za ­
w o d o w ą  i  sp o łe c z n ą , za id e o w o ś ć  
I  p a t r io ty z m  w  w y k o n y w a n iu  c o ­
d z ie n n y c h  o b o w ią z k ó w . U c h w a ła  
p o d k re ś la ,  że d a ls z a  p o m y ś ln a  r e a li  
z a c ja  z a d a ń  s p o łe c z n o -g o s p o d a r. 
c z y c h  w y m a g a ć  b ę d z ie  z w ię k s z e n ia  
w y s i łk ó w  n a  rz e c z  b a r d z ie j  e fe k ty w  
n e g o  w y k o r z y s ta n ia  za s o b ó w  p ra c y ,

p o te n c ja łu  p ro d u k c y jn e g o  i  m a te r ia  
ló w  o ra z  p o d n o s z e n ie  ja k o ś c i p r a ­
c y ,  s ta n o w ią c e j p o d s ta w ę  p o p r a w y  
p o z io m u  ż y c ia  s p o łe c z e ń s tw a .

Z  k o le i  P le n u m  K W  p r z y s tą p i ło  
d o  w y b o ró w  d e le g a tó w  n a  I I  K r a ­
jo w ą  K o n fe r e n c ję  P Z P R . P o dcza s  
o b r a d  w y b r a n o  45 d e le g a tó w . 
O p ró c z  t y c h  d e le g a tó w , z g o d n ie  z 
u c h w a łą  I X  P le n u m  K C , w  o b r a ­
d a c h  I I  K r a jo w e j  K o n f e r e n c j i  
P Z P R  w e z m ą  u d z ia ł z u p r a w n ie ­
n ia m i d e le g a tó w , c z ło n k o w ie  i  za ­
s tę p c y  c z ło n k ó w  K C  i  c z ło n k o w ie  
C e n t r a ln e j  K o m is j i  R e w iz y jn e j.  Są 
to  to w a rz y s z e : B o le s ła w  B o g u s z e w ­
s k i  —  d o k e r  Z e s p o łu  P o rto w e g o  
S zc z e c in — Ś w in o u jś c ie ,  J a n u s z  B r y c h  
—  I  s e k re ta rz  K W  P Z P R , M a r ia n  
U n ic k i  —  p r z e w o d n ic z ą c y  K o m b in a ­
tu  R o ln ic z y c h  S p ó łd z ie ln i P r o d u k ­
c y jn y c h  w  W it k o w ie  i  S ta n is ła w  
M iś k ie w ic z  —  I  s e k r e ta r z  K Z  P Z P R  
w  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j im .  A .  W a r ­
tk ie g o .

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ Iw o n ic z - Z d r ó j ”  z  M a n ­
c h e s te ru ,

s/s „ S o łd e k ”  z D a n ii,  
s/s „ S ła w n o ”  z R F N . 
s/s „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  z 

R F N .
s/s „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  

z  R F N .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ G ó r n ik ”  d o  G d a ń s k a , 
m /s  „ H u ta  Z y g m u n t ”  do  

H is z p a n ii .
s/s „G n ie z n o ”  d o  R F N , 
s/s  „ C ie s z y n ”  d o  D a n ii,  
s/s „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  d o  

D a n ii.

Nowy
oficerów

M IN IO N A  niedziela w b iła  się 
mocno w  pamięć paruset absol 
wentów Szkół O ficerów Rezer­
wy, ubiegłorocznych absolwen­
tów  wyższych uczelni. Po odby­
ciu półrocznej p ra k tyk i wojsko 
wej, podczas k tó re j uczyli się 
wykorzystywać nabyte w  SOR 
umiejętności wojskowe o trzy­
m ali oficerskie gw iazdki i  jako 
podporucznicy rezerwy pow ró­
c il i do cyw ila , by podjąć pra­
cę w swych specjalnościach in ­
żynierów, praw ników , ekonomi 
stów, nauczycieli.

P L A C  w  je d n e j  ze  s z c z e c iń s k ic h  
je d n o s te k  w o js k o w y c h .  F la g i,  u d e  
k o r o w a n a  t r y b u n a  i  z w a r te  s z y k i  
p o d o d d z ia łó w  ze  s z ta n d a re m  w o j ­
s k o w y m  n a  p r a w y m  s k r z y d le .  J e s t 
je szcze  je d e n  e le m e n t  n ie  w y s tę ­
p u ją c y  w  s c e n a r iu s z a c h  u ro c z y s ty c h  
w o js k o w y c h  a p e l i  i  z b ió re k  — 
p r z y k r y te  d y w a n e m  p o d iu m . T u  
k a ż d y  z  p o d c h o rą ż y c h  o t r z y m a  t r a  
d y c y jn e  d o tk n ię c ie  s z a b l i  i  u s ły ­
szy  s ło w a : „ W  im ie n iu  R a d y  P a ń  
s tw a  m ia n u ję  W as  p o d p o r u c z n i­
k ie m  L u d o w e g o  W o js k a  P o ls k ie -

Plenarne posiedzenia
wojewódzkich instancji partyjnych
W ARSZAW A. W w ie lu  m ia­

stach odbyły się 19 bm. plenar 
ne posiedzenia Kom ite tów  Wo­
jewódzkich Polskie j Zjednoczo­
nej P a rtii Robotniczej, podczas 
k tórych dokonano w n ik liw ego 
przeglądu rea lizac ji tegorocz­
nych zadań społeczno-gospodar 
czych i omówiono problem aty­
kę związaną z realizacją pla­
nów 1978 r. Posiedzenia w o je­
wódzkich instancji pa rty jnych  
— zainaugurowane w  sobotę 17

„Mały podarek — 

dużo radości”

Ostatnie dni
zbiórki upominków
J U Z  t y lk o  d w a  d n i  p o t r w a  s z ta ­

fe ta  o f ia r n o ś c i,  k t ó r e j  c e le m  o d  11 
la t  je s t  s p r a w ie n ie  r a d o ś c i d z ie c io m  
p o z o s ta ją c y m  p o d  s ta lą  o p ie k ą  P o l­
s k ie g o  K o m i te tu  P o m o c y  S p o łe c z ­
n e j ,  a o  k tó r e  o d  t y lu ż  la t  t ro s z c z ą  
s ię  C z y te ln ic y  „ K u r ie r a ” . P u n k t  
z b ió r k i  u p o m in k ó w ,  m ie s z c z ą c y  s ię  
p r z y  u l .  S z y m a n o w s k ie g o  3, o t w a r ­
t y  b ę d z ie  d o  c z w a r tk u  (22 b m .)  w łą ­
c z n ie  w  g o d z . o d  8 d o  18.

D o  k o ń c a  g r u d n ia  b r .  n a to m ia s t
c z y n n e  je s t  b a n k o w e  k o n to  „ M a łe ­
go  p o d a r k u ” , n a  k tó r e  w p ła c a ć  m o ­
ż n a  d a r y  p ie n ię ż n e . O to  n u m e r  te ­
g o  k o n ta :

N B P  I  O M  S z c z e c in

81012-547-132

P K P S  —  „ M a ły  p o d a r e k "

D o  n a s z y c h  C z y te ln ik ó w  k ie r u je ­
m y  g o rą c y  a p e l:  jeszcze  d z iś  p o ­
m y ś lc ie  c o  m o g lib y ś c ie  n ie z n a n e m u  
d z ie c k u  o f ia r o w a ć  n a  t r a d y c y jn ą  
„ G w ia z d k ę ”  D z ie c k u , k tó r e  b e z  W a ­
szego d o w o d u  s e rc a  n ie  m o że  o cze ­
k iw a ć  n a  ś w ią te c z n ą  n ie s p o d z ia n k ę .

bm. plenum  Kom ite tu  W ar­
szawskiego — m ają duże zna­
czenie dla podsumowania tego 
wszystkiego z czym ludzie pra­
cy naszego k ra ju  przyjdą na I I  
K ra jow ą Konferencję PZPR.

Podczas obrad wybrano dele­
gatów na I I  K ra jow ą Konfe­
rencję PZPR.

W  P O N IE D Z IA Ł E K  o d b y ły  s ię  p le  
n a r n e  p o s ie d z e n ia  K o m ite tó w  W o ­
je w ó d z k ic h  P Z P R  w :  .B ia ły m s to k u ,  
B y d g o s z c z y , C ie c h a n o w ie , E lb lą g u ,  
G d a ń s k u , J e le n ie j G ó rz e , K a l is z u ,  
K a to w ic a c h ,  K o n in ie ,  K r o ś n ie ,  L e g ­
n ic y ,  L e s z n ie , L u b l in ie ,  Ł o d z i,  O p o ­
lu .  P i le ,  P ło c k u ,  P o z n a n iu , P rz e ­
m y ś lu ,  S ie d lc a c h , S u w a łk a c h , Szcze 
c in ie ,  T a rn o b rz e g u , T a r n o w ie ,  W a ł­
b r z y c h u  i  W ło c ła w k u .

O d b y ły  s ię  te ż  p o s ie d z e n ia  k o m i­
te tó w  p a r t y jn y c h  w  O k rę g a c h  W o j 
s k o w y c h :  P o m o rs k im ,  Ś lą s k im  i  
W a rs z a w s k im  o ra z  W o js k  L o tn i ­
c z y c h  i  W o js k  O b ro n y  P o w ie t r z n e j 
K r a ju .

Pod znakiem bhp

Uznanie
dla społecznego aktywu

C I  L U D Z IE  d z ia ła ją  s p o łe c z n ie . 
P o za s w o im i s łu ż b o w y m i o b o w ią z ­
k a m i  c z u w a ją  n a d  s ta łą  p o p ra w ą
w a r u n k ó w  p r a c y  w  z a k ła d a c h  i  w  
t e j  d z ie d z in ie  ic h  r o la  je s t  n ie m a ­
ła .  P o d k re ś la n o  to  n a  w c z o r a js z y m  
s p o tk a n iu  z  w y r ó ż n ia ją c y m i  s ię  za ­
k ła d o w y m i s p o łe c z n y m i in s p e k to r a ­
m i  p r a c y ,  k tó r e  o d b y ło  s ię  w  g m a ­
c h u  W R Z Z .

Z a r ó w n o  P r e z y d iu m  W R Z Z  j a k  i  
O k r ę g o w y  Z e s p ó ł d o  s p r a w  In s p e k ­
c j i  P r a c y  d o c e n ia ją  o g r o m n y  w k ła d  
te g o  s p o łe c z n e g o  a k t y w u  w  tw o ­
r z e n ie  b e z p ie c z n y c h  i  h ig ie n ic z ­
n y c h  w a r u n k ó w  p r a c y  w  z a k ła ­
d a c h . W  cz a s ie  w c z o ra js z e g o  s p o t­
k a n ia  w ie lu  in s p e k to r o m  w rę c z o n o  
l i s t y  p o c h w a ln e  i  d y p lo m y  u z n a n ia , 
p rz y z n a n e  D rze z  P r e z y d iu m  W R Z Z .

C tur)

zastęp
rezerwy

g o ” . T r a d y c je  s ię g a ją c e  p a s o w a ­
n ia  r y c e r s k ie g o ,  z  t a k im  p ie ty z ­
m e m  k o n ty n u o w a n e  są w  n a s z y m
w o js k u .

N a  t r y b u n ie  p r z e d s ta w ic ie l d o ­
w ó d z tw a  P o m o rs k ie g o  O k r ę g u  W o j 
s k o w e g o  g e n . b r y g .  J ó z e f U życkd , 
d o w ó d c a  12 D y w iz j i  Z m e c h a n iz o ­
w a n e j p ł k  d y p l .  F lo r ia n  B o g a c k i,  
o f ic e r o w ie .  S ą o b e c n i w o je w o d a  
s z c z e c iń s k i J e r z y  K u c z y ń s k i  i  
p rz e d s ta w ic ie le  s e n a tó w  w y ż s z y c h  
u c z e ln i.  L ic z n ie  p r z y b y l i  ro d z ic e  
i  n a jb l iż s i  p o d c h o rą ż y c h . W ś ró d  
n ic h  35 p ro c . to  s z c z e c in ia n ie  bą dź  
te ż  a b s o lw e n c i s z c z e c iń s k ic h  u cze l 
n i .

M g r  in ż .  A n d r z e j  S ło k a , a b so l­
w e n t  P S , p r a c o w n ik  T V —Szcze­
c in ,  z a l ic z y ł  p r a k ty k ę  w o js k o w ą  w  
s w e j s p e c ja ln o ś c i.  O k a z a ł s ię  n ie  
t y l k o  d o b r y m  fa c h o w c e m , a le  i  
w y c h o w a w c ą  ż o łn ie r z y  s łu ż b y  z a ­
s a d n ic z e j.  J e s t s y n e m  o f ic e r a  W P . 
N a  p r o m o c ję  p r z y b y ła  je g o  żon a  
z d z ie c k ie m . M g r  G rz e g o rz  K u -  
r z a w s k i,  a b s o lw e n t U n iw e r s y te tu  
W ro c ła w s k ie g o ,  m ie s z k a  w ra z  z  żo 
n g  i  s y n e m  w  S z c z e c in ie . U k o ń ­
c z y ł  S O R  W o js k  C h e m ic z n y c h  a 
w  s łu ż b ie  o d n ió s ł  s z e re g  s u k c e s ó w  
w e  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  in d y w id u a !  
n y m  i z b io ro w y m . M g r  in ż .  H e n ­
r y k  M a ć k o w ia k  i  m g r  in ż .  L e s z e k  
S a f iń s k i ,  o b a j a b s o lw e n c i P S  p rz e  
s z l i  w s p ó ln ie  p rz e z  s tu d ia ,  S O R  i  
s łu ż b ę  w  12 D y w iz j i  Z m e c h a n iz o ­
w a n e j.  M g r  in ż .  B o g d a n  G ó r n ik  
a b s o lw e n t P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń ­
s k ie j. . .  M o ż n a  t u  w y m ie n ić  s p o ro  
n a z w is k  p r z o d u ją c y c h ,  w z o ro w y c h  
p o d c h o rą ż y c h , d o b r y c h  d o w ó d c ó w  
i  w y c h o w a w c ó w .

—  C Z E K A  n a  w as  g o s p o d a rk a  n a  
r o d o w a  —  p o w ie d z ia ł w  s w y m  w y  
s tą p ie n iu  w o je w o d a  J e r z y  K u c z y n  
s k i  —  U c z y m y , że w y k o r z y s ta c ie  
w s z y s tk ie  sw e  u m ie ję tn o ś c i n a b y ­
te  t a k  p o d c z a s  s tu d ió w  ja k  ł  w  to  
k u  s łu ż b y  w o js k o w e j.

D Z IŚ  n o w o  p r o m o w a n i  o f ic e r o ­
w ie  r e z e rw y  są ju ż  w  s w y c h  d o ­
m a c h . C ze ka  n a  n ic h  o b e c n ie  n a j  
w a ż n ie js z y  e g z a m in  —  p ra c a  za ­
w o d o w a  w  to czn ych  fa b r y k a c h  i  
p rz e d s ię b io rs tw a c h . N ie  w ą tp im y ,  
że t a k  ja k  w  cza s ie  s łu ż b y  w o j ­
s k o w e j d a w a l i  z s ie b ie  w s z y s tk o , 
t a k  i  te ra z  s p ra w d z ą  s ię  n a  s w y c h  
p o s te ru n k a c h .  ( w i t )

W  przyszłym roku Szczeciński 

Oddział KAW proponuje:

❖ C yk l obrazkowy „B itw y  morskie“  
❖ A lbum y, kroniki, encyklopedie

PARĘ D N I TEM U w ybrany 
został „p laka t ro ku ”  Oddziału 
K A W  w  Szczecinie (w  czym i 
nasza redakcja m iała i ma swój 
udział fundując główną nagro­
dę w  tym  tradycy jnym  od 1972 
roku konkursie). W zasadzie 
przez pierwsze la ta działalno­
ści, K A W  ko ja rzy ł się właśnie 
z p lakatam i, któ re  wylansowa- 
ły  nazwiska ich twórców, na j­
zdolniejszych p lastyków tu te j­
szego środowiska, nie ty lko  na 
rynku  kra jow ym , ale i zagra­
nicznym. Z biegiem la t posze­
rzał się zakres wydawniczy 
Agencji, k tó ra  w  głównej m ie­
rze opierała się na działalno­
ści w yn ika jącej z konkre t­
nych zleceń, przyjm owanych od 
in s ty tu c ji i  zakładów pracy.

—  S Z C Z E C IŃ S K I O d d z ia ł K A W  —
m ó w i r e d a k to r  n a c z e ln y  S ta n is ła w  
U r b a n ia k  — a k tu a ln ie  o b e jm u je  
c z te r y  w o je w ó d z tw a :  s z c z e c iń s k ie , 
s łu p s k ie ,  k o s z a l iń s k ie  o ra z  g o rz o w ­
s k ie  i  n a s ta w io n y  je s t  na  w ła s n ą  
p o d s ta w o w ą  d z ia ła ln o ś ć  w y d a w n i­
c zą , w y n ik a ją c ą  z a k t u a ln y c h  p o ­
t r z e b  r y n k o w y c h .  J e j  t r z o n  s ta n o ­
w ią  a lb u m y ,  f o ld e r y ,  p r z e w o d n ik i,  
k a ta lo g i  w y s ta w ,  M ie s ię c z n e  K r o n i ­
k i  F o to g ra f ic z n e ,  i  p la k a ty .  W  w y ­
ją t k o w y c h  t y l k o  w y p a d k a c h  p r z y j ­
m u je m y  z le c e n ia  z  z e w n ą tr z .  W  
p r z y s z ły m  r o k u  n p .  w y d a m y  o k .  70 
p la k a tó w  s p o łe c z n o - p o l it y c z n y c h , 
k u l t u r a ln y c h ,  tu r y s t y c z n y c h ,  r e k la ­
m o w y c h ,  w  c z y m  24 p o z y c je  p rz e ­
zn a c z o n e  są  d o  s u b s k r y p c j i  d la  za ­
k ła d ó w  p r a c y .  R o c z n y  a b o n a m e n t 
z a p e w n ia  k o m p le t ,  o b e jm u ją c y  
w s z y s tk ie  o k o l ic z n o ś c io w o - ro c z n ic o -  
w e  o k a z je .

— M O Ż N A  b y  p o w ie d z ie ć  —  w t r ą  
c a m  —  że  380 z ł (bo  t y le  w y n o s i 
o p ła ta  za r o e z n y  a b o n a m e n t)  — to  
„ p e łn ia  szczęśc ia ”  d la  k o m ó re k  p ro  
p a g a n d o w y c h  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło ­
w y c h  1 in s t y t u c j i .  P rz e c ie ż  k a ż d y  
z n ic h  je s t  k o lo r o w y m  i  a t r a k c y j ­
n y m  e le m e n te m  d e k o r a c y jn y m  na  
ś c ia n ie , o  d o b r y c h  w a lo ra c h  a r t y ­
s ty c z n y c h ,  p r z e m a w ia ją c y m  s iłą  
s w e j s k o n d e n s o w a n e j w  z n a k u  g r a ­
f ic z n y m  t r e ś c i .  S z k o d a , że n ie  d o  
w s z y s tk ic h  jeszcze  z a k ła d ó w  p ra c y  
i i n s t y t u c j i  d o ta r ła  s u b s k r y p c y jn a  
id e a .. .

—  D a je  s ię  to  o d c z u ć  w  n a s z e j 
r e d a k c j i  —  p o d e jm u je  S. U rb a n ia k  
—  w  s y tu a c ja c h  a la rm o w y c h ,  k ie ­
d y  n p . „ D z ie ń  K o b ie t ” , c z y  ja k a ś  
r o c z n ic a  ju ż  n a  k a r k u .  W te d y  u r y ­
w a ją  s ię  te le fo n y :  „ P o t rz e b u je m y  
z a ra z , p o m ó ż c ie !”

T U  p o in fo r m u jm y ,  iż  n p . M ie ­
s ię c z n e  K r o n i k i  F o to g ra f ic z n e ,  b ę ­
d ą c e  b ie ż ą c y m  p rz e g lą d e m  w y d a ­
rz e ń  z  ż y c ia  p o l i ty c z n e g o , g o sp o ­
d a rc z e g o , s p o łe c z n e g o , k u l tu r a ln e g o  
i  s p o r to w e g o  w o je w ó d z tw a ,  w  k t ó ­
r y c h  z n a jd u je m y  13 z d ję ć  z k r ó t k i ­
m i  k o m e n ta rz a m i —  p r z y ję ły  s ię  w  
z a k ła d a c h  p ra c y .  A  p a m ię ta m y  p rz e  
c ię ż , j a k  p o c z ą tk o w o  ic h  p o p u la r y ­
z a c ja  s z ła  o p o r n ie .  W ra c a jm y  je d ­
n a k  d o  te m a tu :  c o  a t ra k c y jn e g o  
p r o p o n u je  K A W  w  r o k u  p rz y s z ły m ?

—  4 A L B U M Y  m o n o g ra f ic z n e  ( t y -

t u łó w  n a  r a z ie  n ie  z d ra d z ę ), 17 f o l ­
d e ró w  tu r y s t y c z n y c h ,  o p la k a ta c h  
b y ła  j u ż  m o w a , a le  jeszcze  je d n o  
p ra g n ę  d o d a ć . Jeszcze n a  p r z e ło ­
m ie  r o k u  1977/78 w y jd z ie  12 p la k a ­
tó w  d la  z a k ła d ó w  p r a c y  t y p u :  , .P ra  
c u j  z  g ło w ą ” , „ N ie  n is z c z  n a r z ę ­
d z i” , „C z a s  —  to  p ie n ią d z ” . N o ­
w o ś c ią  b ę d z ie  „V a d e m é c u m  t u r y ­
s ty c z n e ” , n o , a zw ła s z c z a  c y k l  p n .  
„ P a n o r a m a  P o ls k i” , w  k tó r y m  k a ż ­
d e  w o je w ó d z tw o  w y d a  s w o ją  e n c y ­
k lo p e d ię  w ie d z y  d a n e g o  te re n u .  
W y d a m y  d la  K o s z a l in a  k w a r t a ln i ­
k i  ta m te js z e g o  T o w a rz y s tw a  K u l ­
tu ra ln e g o  w  c y k lu  „ P r o f i l e  k u l t u ­
r y ” . Z u p e łn y m  n o v u ra  b ę d z ie  c y k l  
„ B i t w y  m o r s k ie ” , s k ła d a ją c y  s ie  z 
18 b r o s z u r  o b r a z k o w y c h ,  w  k tó r y c h  
c h c e m y  d a ć  p rz e g lą d  z n a c z ą c y c h  
d la  h i s t o r i i  ł  n a r o d ó w  b i te w  „ O d  
A r te m is iu m  d o  O k in a w y ” .

—  C oś w  r o d z a ju  k o m ik s ó w ?

—  N asze a m b ic je  są w ię k s z e .

O  W S Ł U C H IW A N IU  S IĘ  w  b ie ­
żą ce  p o t r z e b y  r y n k u  ś w ia d c z y  te ż  
K A W - o w s k a  in ic ja t y w a ,  k tó r a  w  
p r z y s z ły m  r o k u  d o c z e k a  s ię  r e a liz a ­
c j i .  O tó ż  o t r z y m a m y  f i r m o w a n y  
p rz e z  K A W ,  p r o je k to w a n y  p rz e z  
p la s ty k ó w  tz w .  p a p ie r  d e k o r a c y jn y  
n a  ró ż n e  im ie n in o w o - o k o l ic z n o ś c io ­
w e  o k a z je . S z k o d a , że te g o ro c z n e  
u p o m in k i  p o d  c h o in k ą  jeszcze  n ie  
b ę d ą  w e ń  o p a k o w a n e .

U rs z u la  P O M O R S K A

Plenum WK SD

O  dobrych 
majstrów

W C Z O R A J , o b r a d o w a ło  w  Szcze 
c in ie  P le n u m  W K  S D  n a  te m a t  
z a d a ń  in s ta n c j i ,  k ó ł  i  a k t y w u  
s t r o n n ic tw a  w  r e a l iz a c j i  p r o g r a ­
m u  r o z w o ju  o ś w ia ty  1 w y c h o w a ­
n ia , a zw ła s z c z a  w  p r z y g o to w a n iu  
k a d r  d la  u s łu g .

R e fe r a t  w p r o w a d z a ją c y  d o  d y s ­
k u s j i  w y g ło s ił  s e k r e ta r z  W K  S D  
T a d e u s z  S ta d n d e ze ń ko . W ic e k u r a ­
to r  o ś w ia ty  i  w y c h o w a n ia  H ie r o ­
n im  M ir o w s k i  o m ó w i ł  r o lę  s z k o l­
n ic tw a  z a w o d o w e g o  w  p rz y g o to w a  
n iu  k a d r  d la  s o ó łd z ie łc z o ś c i o r * c y  
i  rz e m io s ła .  P re ze s  W o je w ó d z k ie ­
go  Z a k ła d u  D o s k o n a le n ia  Z ? w o d o  
w e g o  J a n  O s iń s k i p r z e d s ta w ił  o r o  
g r a m  r o z w o ju  te g o  r o d z a ju  s zko ­
le n ia .  O  p o tr z e b a c h  k a d r o w y c h  
ró ż n y c h  b r a n ż  u s łu g o w y c h  m ó w i l i  
p r z e d s ta w ic ie le  s p ó łd z ie lc z o ś c i p r a  
c y  i  rz e m io s ła .

W  p o d ję te j  u c h w a le  u c z e s tn ic y  
o b ra d  p o d k r e ś l i l i  k o n ie c z n o ś ć  za ­
c ie ś n ie n ia  w s p ó łp r a c y  o g n iw  S D  
z o g n iw a m i P Z P R  w  d a ls z y m  d o ­
s k o n a le n iu  u s łu g , w y ż s z e j ic h  ja ­
k o ś c i.  k u l t u r y ,  w ię k s z e j d o s tę p n o  
ścd. J a k  w s z ę d z ie  —  n a jw a ż n ie js i  
są lu d z ie ,  i c h  s to s u n e k  d o  p ra c y , 
d o  k l ie n tó w ,  ic h  w y k s z ta łc e n ie  i  
p rz y g o to w a n ie  z a w o d o w e . ( ła w )

Lotnisko we mgle
PRZEZ k ilk a  dni rano i póź­

nym  popołudniem cały Szcze­
cin o tu la ła  gęsta mgła. Podob­
nie było w  województwie. Po­
goda dokuczała kierowcom, 
zmuszając ich do m aksymalnej 
ostrożności i  jazdy z włączony­
m i św ia tłam i m i j a n i a .  U- 
trudmiała przeładunki w  zespo­
le portow ym  i pracę na budo­
wach. N ieregularn ie kursowały 
też wodolo ty do Świnoujścia. Z 
powodu mgły zagrożone zostało 
wykonanie planu rocznego 
przez m iejscowy Oddział P LL  
„L O T ” .

Szczeciński port lo tn iczy w  
Goleniow ie b y ł zam knięty 
przez cztery dni. W drug ie j po­
łow ie tygodnia nie odleciał 
stamtąd ani też nie w ylądow ał 
żaden samolot.

— M G ŁA  była taka, że ze 
względu na bezpieczeństwo pa­
sażerów musieliśmy zawiesić 
kom unikację lotniczą. W  tak im  
„m le ku ”  nie ma m owy o la ta .

niu. Te sprawy są regulowane 
przepisami M iędzynarodowej 
O rganizacji Lo tn ic tw a  C y w il­
nego ICAO  i  nawet wysokie 
um iejętności p ilo tów  czy nasza 
dobra wola nic tu  nie pomogą 
— pow iedział naczelnik lo tn is ­
ka w  G oleniow ie Bogdan T a r­
nowski.

T E G O  ty p u  w y ja ś n ie n ia  w ie le  
o só b  p r z y jm u je  do ść  s c e p ty c z n ie . 
C z y  r z e c z y w iś c ie  w s p ó łc z e s n a  te c h ­
n ik a  n ie  z n a  sp o so b u  n a  m g łę ?  
C h y b a  są  ja k ie ś  u rz ą d z e n ia  p o z w a ­
la ją c e  u t r z y m a ć  k o m u n ik a c ję  w  
t r u d n y c h  w a r u n k a c h .

M g ła  je s t  n a jw ię k s z y m  w ro g ie m  
lo tn ic tw a  c y w i ln e g o  i  jeszcze  n ie  
m a  n a  n ią  ż a d n e g o  s p o so b u . C o 
p r a w d a  w  c z a s ie  w o jn y  p ró b o w a n o  
ro z p ra s z a ć  m g łę  za  p o m o c ą  m io ta ­
c z y  o g n ia  u s ta w io n y c h  w z d łu ż  pasa 
s ta r to w e g o , le c z  be z  w ię k s z e g o  e fe k ­
tu .  R ó w n ie ż  n ie p o w o d z e n ie m  za ­
k o ń c z y ły  s ię  d o ś w ia d c z e n ia  z  s y ­
r e n a m i u l t r a d ź w ię k o w y m i.  P o n o ć  
je d y n y m  w y jś c ie m  je s t  z a s to s o w a ­
n ie  p e łn e j a u to m a ty z a c ji  p ro c e s u  
ła d o w a n ia . P r ó b y  s p rz ę ż e n ia  n a ­
z ie m n y c h  u rz ą d z e ń  r a d io n a w ig a c y j­
n y c h  z in s t r u m e n ta m i i  s y s te m e m

s te ro w n ic z y m  s a m o lo tu  są  ju ż  p r o ­
w a d z o n e . N im  to  je d n a k  z n a jd z ie  
p o w s z e c h n e  z a s to s o w a n ie , u p ły n ie  
je s z c z e  s p o ro  czasu .

S y tu a c ję  m o ż n a  p o p r a w ić  p r z y ­
n a jm n ie j  c z ę ś c io w o  p o p rz e z  m o d e r ­
n iz a c ję  u rz ą d z e ń  n a z ie m n y c h . L o t ­
n is k a  w y p o s a ż o n e  w  in s t r u m e n ta l­
n y  s y s te m  L ą d o w a n ia  m a ją  o c z y ­
w iś c ie  o b n iż o n e  m in im a  ( w id z ia l ­
n o ś ć  i  p o d s ta w a  c h m u r ) .  N a  l o t n i ­
s k u  w  G o le n io w ie  je s t  n a to m ia s t  
s y s te m  ś w ie t ln y ,  n o w o c z e s n y , le c z  
n ie  z a p e w n ia ją c y  b e z p ie c z n e g o  s ta r ­
t u  i  lą d o w a n ia  w e  m g le . ja k a  b y ­
ła  w  u b . ty g o d n iu .

WCZORAJ pogoda popraw iła  
się na ty le , że można było 
wznowić kom unikację lotniczą. 
Rano odleciał samolot do W ar­
szawy niemal z kom pletem  pa­
sażerów. Natom iast do K rako ­
wa i W rocław ia było ty lko  4 
chętnych. Jednak połączenie z 
południem  k ra ju  zaczyna się 
cieszyć coraz większym powo­
dzeniem. Na środowy rejs 
sprzedano większość biletów, 
zaś na piątek nie ma już w o l­
nych miejsc. (j»s)
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T A J E M N IC Z E  p o s ą g i z  W y s p y  W ie lk a n o c n e )  w c ią ż  c z e k a ją  n a  sw e g o  
o d k r y w c ą .

Wstrząsające zeznania osób,
które przeżyły katastrofę samolotu

L IZ B O N A  P A P . .Tak Już i n f o r ­
m o w a liś m y .  w  n ie d z ie lę  w ie c z o ­
r e m  d o s z ło  d o  k a t a s t r o f y  c z a r te r«  
w e g o  s a m o lo tu  s z w a jc a rs k ic h  l i n i i  
lo tn ic z y c h  n a  lo tn is k u  w  F u n c h a l 
n a  M a d e rz e . S a m o lo t n ie  z d o ła ł 
w y lą d o w a ć  n a  p a s ie  s ta r t o w y m  i  
w p a d ł  d o  m o rz a , g d z ie  je g o  k a ­
d łu b  p ę k ł  w  k i l k u  m ie js c a c h .

P a s a ż e ro w ie , k tó r z y  w y s z l i  c a ło  
*  k a t a s t r o f y  (21 o só b  z  57. k tó re  
z n a jd o w a ły  s ię  n a  p o k ła d z ie ) ,  o -  
ś w ia d c z y li ,  że m ie l i  t y t k o  k i l k a  se

„ B E L G R A D ”

#  W  p o n ie d z ia łe k  n a  p o s ie ­
d z e n iu  p le n a rn y m  s p o tk a n ia  
b e lg ra d z k ie g o , p o  d w ó c h  
d n ia c h  n ie fo r m a ln y c h  k o n ta k ­
tó w  m ię d z y  d e le g a c ja m i p r z y ­
ję t o  k o m p ro m is o w ą  fo r m u łę
d a lsze g o  p r o g r a m u  p r a c y  
p r z e d s ta w ic ie li  p a ń s tw  —  u cze ­
s tn ik ó w  K B W E . p o w o ła n e  zo ­
s ta n ą  d w ie  g łó w n e  g r u p y  r o ­
bo cze  s p o tk a n ia . P rz e w id z ia n o , 
że p o w in n y  o n e  z a k o ń c z y ć  s w o  
je  p ra c e  n a d  r e d a g o w a n ie m  
d o k u m e n tu  k o ń c o w e g o  d o  10 
lu te g o  p rz y s z łe g o  r o k u .

D E K L A R A C J A  O N Z

•  Z g ro m a d z e n ie  O g ó ln e  N Z  
je d n o g ło ś n ie  p r z y ję ło  w  p o n ie ­
d z ia łe k  n a  p o s ie d z e n iu  p le n a r ­
n y m  „ D e k la r a c ję  o  p o g łę b ie n iu  
1 u m o c n ie n iu  o d p rę ż e n ia  m ię ­
d z y n a ro d o w e g o ” , k t ó r e j  p r o ­
j e k t  z o s ta ł p rz e d s ta w io n y  w  
O N Z  p rz e z  Z w ią z e k  R a d z ie c k i.

P R Z E D  P O D R O Ż Ą  C A R T E R A

P r z y g o to w a n ia  d o  p o d ró ż y  
" r e z y d e n ta  C a r te ra ,  w  czas ie  
k t ó r e j  z ło ż y  o n  w iz y t y  w  P o l­
sce i  in n y c h  k r a ja c h  b u d z ą  w  
W a s z y n g to n ie  c o ra z  w ię k s z e  
z a in te re s o w a n ie , są p rz e d m io ­
te m  l ic z n y c h  k o m e n ta rz y  i  w y  
p o w ie d z i.  D o ra d c a  p r e z y d e n ta  
d /s  b e z p ie c z e ń s tw a  Z b ig n ie w  
B r z e z iń s k i  w  w y w ia d z ie  te le ­
w iz y jn y m  p o d k r e ś li ł ,  że c e le m  
w iz y t  n ie  je s t  p o d p is y w a n ie  
ż a d n y c h  n o w y c h  u m ó w  c z y  
p o ro z u m ie ń , a je d y n ie  d o k o ­
n a n ie  k o n s t r u k t y w n e j  w y m ia ­
n y  p o g lą d ó w , z  m y ś lą  o  u m o c ­
n ie n iu  m ię d z y n a ro d o w e g o  z a u ­
fa n ia  i  a tm o s fe ry  b e z p ie c z e ń ­
s tw a .

P o n ie d z ia łk o w e  d z ie n n ik i  
w  W a s z y n g to n ie  p o d a ły ,  że  w  
B ia ły m  D o m u  p r a c u je  j u ż  p e ł­
n ą  p a rą  s p e c ja ln y ,  be z  m a ła  
3 0 -o s o b o w y  ze s n ó ł p r z y g o to w u ­
ją c y  w  n a jd r o b n ie js z y c h  szcze­
g ó ła c h  p r o g r a m  p o d ró ż y  p r e ­
z y d e n ta  C a r te ra .

P R L  —  A L B A N I A

®  W  T i r a n ie  p o d p is a n o  p r o ­
t o k ó ł  m ię d z y  rz ą d e m  P R L  a 
rz ą d e m  A lb a n i i  o  w y m ia n ie  to  
w a r ó w  i  p ła tn o ś c ia c h  w  r o k u  
1978. P r o to k ó ł  p r z e w id u je  d o ­
s ta w y  z  P o ls k i d o  A lb a n i i  m a ­
s z y n  i  u rz ą d z e ń , w y r o b ó w  
h u tn ic z y c h  i  c h e m ik a l ió w  a po  
s t r o n ie  im p o r tu  u s ta lo n o  d o ­
s ta w y  z  A lb a n i i  r u d y  c h ro m u , 
a s fa l tu  i  to w a r ó w  r o ln o - s p o -  
ż v w c z y e h .

k u n d  a b y  o p u ś c ić  to n ą c y  s a m o lo t. 
N ie k tó r z y  z p a s a ż e ró w  n ie  m o g li  
o d p ią ć  p a s ó w , k tó r y m !  b y l i  p r z y ­
m o c o w a n i d o  f o te l i .  I n n i  w s n ó łp a  
s a ż e ro w ie  u s i ło w a l i  p r z y jś ć  im  *  
p o m o c ą , je d n a k ż e  częs to  w  p o ś p ie  
c h u  n ic  m o g li  o d p ią ć  z a p lą ta n y c h  
p a só w  i  b y l i  z m u s z e n i d o  p o z o s ta ­
w ie n ia  n ie s z c z ę ś l iw y c h  n a  p e w n ą  
ś m ie rć .

J e d e n  z  p a s a ż e ró w  2 5 - le tn i .Taco 
W e t l i  % Z u r y c h u ,  o ś w ia d c z y ł,  że 
„ lu d z ie  w a lc z y l i  r o z p a c z l iw ie ,  a b y  
w y d o s ta ć  s ię  z  s a m o lo tu  p o n ie w a ż  
w id z ie l i ,  że  p o z io m  w o d y  p o d n o s i 
s ię  b a rd z o  s z y b k o . U s i ło w a łe m  w y  
d o s ta ć  s ię  n a  z e w n ą tr z ,  je d n a k ż e  
in n e  o s o b y  z a b lo k o w a ły  m i w y jś ­
c ie  i  n ie  m o g łe m  w y d o s ta ć  s ię  z 
w o d y . O s ta tn i  w id o k  ja k i  z o b a c z y  
łe m  to  rę c e  p o d n ie s io n e  d o  g ó r y ,  
w y s ta ją c e  z w o d y  i  p ro s z ą c e  o  po  
m o c ” .

W e t l i  o ś w ia d c z y ł,  że ż y c ie  z a ­
w d z ię c z a  f a k to w i ,  i ż  n a t r a f i ł  p o  
w y d o s ta n iu  s ię  z  s a m o lo tu  n a  u -  
no szące  s ię  n a  w o d z ie  k o ło  p o d ­
w o z ia , k tó r e  w y k o r z y s ta ł  Ja ko  
t r a t w ę  r a tu n k o w ą .  D o d a ł o n . że 
w o d a  b y ła  b a rd z o  z im n a  i  że w ie le  
o só b , k tó r e  m ia ły  k a m iz e lk i  r a tu n  
k o w e  p o n io s ło  ś m ie rć  z  z im n a .

I n n i  p a s a ż e ro w ie , k tó r z y  w y s z l i  
z ż y c ie m  z  k a t a s t r o f y  z e z n a li,  że 
s a m o lo t  n a g le  s t r a c i ł  w y s o k o ś ć , 
be z  w y r a ź n e j  p r z y c z y n y  i  w p a d ł 
d o  o c e a n u . N ie k tó r z y  p r a c o w n ic y  
p o r tu  lo tn ic z e g o  n a  M a d e rz e  w y ­
s u n ę li  te o r ię ,  i ż  s a m o lo t w p a d ł w  
s i ln y  s t r u m ie ń  z s tę p u ją c y c h  m as  
p o w ie t r z a ,  k t ó r y  s p o w o d o w a ł k a ta  
s t r o fę .  B r a k  je d n a k  d o w o d ó w  n a  
p o p a rc ie  t e j  te z y .

O s o b y , k tó r e  p r z e ż y ły  k a ta s t r o ­
fę ,  p o w r ó c i ły  s a m o lo te m  d o  Z u r y ­
c h u . D o ty c h c z a s  o d n a le z io n o  z w ło  
k i  19 o só b , je d n a k ż e  je s t  m a ło  
p ra w d o p o d o b n e , a b y  k t o k o lw ie k  z 
p o z o s ta ły c h  p a s a ż e ró w  p r z e ż y ł  k a ­
ta s t r o fę .

W Kairze I Aleksandrii

Odkrycia polskich 
antropologów
I

 O  B A D A N IA C H  a n t r o p o lo -  t r o p o lo g ic z n y c h  je g o  i  r o d z in y ,  k t ó  
g ic z n y c h  n a  te re n ie  ze s p o łu  r a  je s t  ra z e m  z n im  p o c h o w a n a , 
g ro b o w e g o  E m ira  K u rk u m a s a  E m ir  K u rk u m a s  b y ł  z n a k o m ity m  
w  s ta r e j  c zę śc i K a i r u  m ó w i w o d z e m  — o s ta tn im  z d y n a s t i i  M a -  
p r o f .  d r  T a d e u s z  D z ie r ż y k r a y -  m e łu k ó w .

-R o g a ls k i z P r a c o w n i P a le o p a -  P R O W A D Z O N E  nrzv okazii 
t o ło g i i  i  E k o lo g i i  C z ło w ie k a  . j  J r  *  * p r z y . ? K “ .Z31
z a k ła d u  A r c h e o lo g i i  S ró d z ie m  badan antropologicznych bada- 

n o m o r s k ie j  p a n . nia demograficzne dają odpo-
. . . . .  , w iedź na pytanie, w  ja k im  wie

JEDEN z  najpiękniejszych za ku w  owyCh czasach um ie ra li 
bytków  a rch itek tu ry  islam u -  ludzle z w a rstw  panujących> a 
zespól grobowy Em ira  K u rk u - w ięC żyjący w  dobrobycie, i  po 
masa jest od paru la t te re - zw a ła ją  na porównanie z d lu - 
nem pracy naszej grupy antro- gożcją życia ludności muzułman 
pologicznej, któ ra  prowadzi bar skie j łyjąceJ w  gorszych wa.  
dzo ciekawe badania szczątków runkach ja k  j  z lu dnością m u- 
kostnych pochowanych w  m au- zulmańską w  A leksandrii. Pro- 
zoleum.

b y ,  k tó r e  n ę k a ły  lu d n o ś ć  m u z u ł­
m a ń s k ą , z a m ie s z k u ją c ą  te  te re n y  
w o k re s ie  p ó ź n ie js z y m . P o w o d o w a ł 
t o  b a rd z o  n ie z d r o w y  k l im a t  A le k ­
s a n d r i i .

Z a g a d n ie n ie m , k tó r e  ta k ż e  b a d a ­
m y ,  je s t  n ie z w y k le  in te r e s u ją c y  
p r o b le m  n a tu r a ln e j  m u m i f l k a c j i  —  
część z w ło k  z a c h o w a ła  s ię  w  p o ­
s ta c i n a tu r a ln y c h  m u m ii.  J e s t to  
b a rd z o  c e n n y  m a te r ia ł  p o r ó w n a w ­
c z y  d o  b a d a ń  n a d  s z tu c z n ą  m u m l-  
f i k a c ją ,  k tó r a  s to s o w a n a  b y ła  n ie  
t y lk o  w  s ta ro ż y tn y m  E g ip c ie ,  a le  
ta k ż e  i  w  in n y c h  k r a ja c h ,  j a k  n p . 
w  P o łu d n io w e j  A m e ry c e .

wadzone są także badania nad
Zespół grobowy Em ira K u r-  bardzo ciekawym  zagadnieniem 

kumasa, położony we wschód- epidemiologicznym, a m ianow i- 
n ie j nekropo lii w  Kairze, po- cie nad tym> Jakie choroby tra  
Wier zony został przed la ty  do pdy mieszkańców tych rejonów 
rew aloryzacji i  konserwacj w  czasach starożytnych i no- 
Polsko-Egipsklemu Zespołowi woży tnych. Właśnie '  badanie 
Konserw acji Zabytków  Islamu. SZCZątków  kostnych daje przy- 
Polscy specjaliści prowadzą ba- naj mrdej  częściowo odpowiedź 
dania naukowe i sporządzają na to nvtanie 
techniczną dokumentację, a tak T . . * . . . . . ,
że nadzorują i  k ie ru ją  robotam i . 3.m  teraz.-. P° w ie lu latach ba 
konserw atorskim i i  rekonstruk g "  .na ^.znych nekr0P^llach 
cją oraz częściową odbudową ? i ls,kiega Wschodu w
zespołu grobowego Em ira K u r-  Aleksandra, Kairze, w  Górnym  
kumasa. ‘  Sudanie -  w iem y źe

ludzie chorowali na w iele cho- 
b u d o w l a  ta ,  która składa się rób, k tóre do dziś trap ią  ludz- 

z m a u z o le u m , m e c z e tu  1 k la s z to r u  kość. W ym ienić można m. in. 
s u f ic k ie g o ,  nazywana je s t  u m o w n ie  chorobv stawów eruźlice no i z e s p o łe m  g r o b o w y m  E m ira  K u r k u -  c“ ° IOD> stawów, g r u z n c ę ,  no i 
m a sa . W z n ie s io n a  zo s ta ła  na  począt now otwory złośliwe, ja k  1 w ie­
ku x v i  w ie k u  w o k re s ie  s c h y łk u  le chorób w łaściwych dla tego
p a n o w a n ia  M a m e lu k ó w .  T e re n e m  r o i n n u  __  i a l r  n n  t r a r i
m s iy c h  b a d a ń  są k o m o ry  g ro b o w e , re J O n U  —  l a K  n P-
S S L P O D O B N E  b a d a n ia  j a k  w  K a ir z e  
m e c z e tu . Część g lo b o w a  m e  b y ła  p r o w a d z im y  w  A le k s a n d r i i  i  s ta n o -  

ę w ie k ó w  ru s z a n a , c h o ć  , , . ia n o im a iT im n ; „  d m u n iip rz e z  p a rę  w ie k ó

S,danv '  k L S  e m Ł w f iS th S S -  ? 4 S K ?  S m

r,U m ’H ;? ie b We" ' f  Weyb“ a i6 r .  b a L m y  s K w i s k i  n e k r o lz u łm a n s k ic h  o w in ię ty c h  w  c a łu n y .  U i G a b a r i p o z o s ta łą  z c za só w  p to  
Z a d a n ie m  a n tr o p o lo g ó w  b y ło  z n a le -  s^ ,  tQ i c ią g n ą c e  s ię  po ó
z ie n ie  i  w y o d rę b n ie n ie  s z c z ą tk ó w  z ie m L  t  w v k Ute  w  k a m ie n iu  k a -  
k o s tn y c h  E m ira  K u rk u m a s a  o ra z  *  * 5  l  k T v D tv  e r o b w e l  j e ^ t  to  
z a p o z n a n ie  s ię  i  z b a d a n ie  ć e c h  a n -  J “ łp  p o j e m n e  m ia s to , k tó r e  zach o  

w s io  Się w  n ie z ły m  s ta n ie , c h o ć  
b y ło  od  cz a s ó w  s ta ro ż y tn y c h  n is z -  
czo n e  i  częs to  s łu ż y ło  ja k o  m ie js c e  
z a m ie s z k a n ia  b ie d o ty .

D o  b a d a ń  n a  ty m  te re n ie  z a p ro ­
s i ł  p o ls k ic h  a n t r o p o lo g ó w  p ro fe s o r  
G l in  te r  G r im m  z U n iw e r s y te tu  w  
T r e w irz e ,  g d y  w  z a c h o w a n y c h  w  
d o b r y m  sta -n ie  p o je d y n c z y c h  g ro ­
b o w c a c h  za c z ę to  z n a jd o w a ć  sz c z ą t­
k i  k o s tn e . J e s t to  b a rd z o  c ie k a w y  
o b ie k t  d la  na s , a n t ro p o lo g ó w , p o ­
n ie w a ż  s z c z ą tk i k o s tn e  są o 1000 
l a t  s ta rs z e  n iż  z n a jd o w a n e  n a  n e ­
k r o p o l i i  a r a b s k ie j na  w z g ó rz u  K o m  
e l D ik k a .

Z  p ie rw s z y c h  n a s z y c h  b a d a ń  w y ­
n ik a ,  że lu d z ie  z o k re s u  p to le m e j-  
s k ie g o , z a m ie s z k u ją c y  w  A le k s a n ­
d r i i ,  c h o r o w a l i  n a  te  s a m e  c h o ro -

Rozmowy
USA -  SRW

PARYJfc P A P . W  p o n ie d z ia łe k  ro z  
p o c z ę ły  s ię  w  P a ry ż u  ro z m o w y  
a m e ry k a ń s k o -w ie tn a m s k ie ,  k tó r y c h  
c e le m  je s t  d o p ro w a d z e n ie  d o  n o r ­
m a l iz a c j i  s to s u n k ó w  m ię d z y  o b u  
p a ń s tw a m i.  J e s t to  p ie rw s z a  r u n ­
d a  ro z m ó w  m ię d z y  S ta n a m i Z je d n o  
c z o n y m i a  S o c ja l is ty c z n ą  R e p u b li­
k ą  W ie tn a m u  od  czasu  u c h y le n ia  
v e ta  U S A  w o b e c  p r z y ję c ia  S R W  
d o  O N Z  i  t r z e c ia  o d  o b ję c ia  p r e ­
z y d e n tu r y  p rz e z  J im m y  C a r te ra .

Podpalacza w akcji

„Gorąca
rozbiórka domów”
P O Ż A R  j a k i  n ie d a w n o  w y b u c h ł  w  

je d n y m  z  o lb r z y m ic h  d o m ó w  m ie s z ­
k a ln y c h  n o w o jo r s k ie j  d z ie ln ic y  
B r o n x ,  n ik o g o  w  zasa d z ie  n ie  z d z i­
w i ł .  P rz e c h o d n ie  m i j a l i  o b o ję tn ie  
p ło n ą c ą  ja k  p o c h o d n ia  „ c z y n s z ó w ­
k ę ” . R ó w n ie ż  a k c ję  s t r a ż y  p o ż a r ­
n e j  m o ż n a  b y ło  o k r e ś lić  ja k o  ś la ­
m a z a rn ą . I  je d n i  i  d r u d z y  z n a l i  tę  
„ z a b a w ę ” . W ie d z ie li ,  iż  z n o w u  je sz ­
cze Jeden w ła ś c ic ie l  p o s ta ra ł s ię  o  
„ g o rą c ą  r o z b ió r k ę  d o m u ” , a b y  
u n ik n ą ć  k o s z to w n e g o  r e m o n tu  ł  za ­
m ia s t  d u ż e g o  w y d a tk u  z a in k a s o w a ć  
w y s o k ie  o d s z k o d o w a n ie  z  t y t u łu  
u b e z p ie c z e n ia  o d  o g n ia .

W  o s ta tn ic h  la ta c h  w  B r o n x  s p ło ­
n ę ły  w  te n  sp o só b  c a łe  c ią g i m o n ­
s t r u a ln y c h  r o z m ia r ó w  k a m ie n ic ,  *  
w  c a ły m  N o w y m  J o r k u  n o tu je  s ię  
300—400 p o ż a ró w  ( c z y ta j :  p o d p a le ń )  
m ie s ię c z n ie . J a k  o s ta tn io  o ś w ia d ­
c z y ł  d o w ó d c a  s p e c ja ln e j je d n o s tk i  
p o l ic y jn e j ,  u tw o r z o n e j  d o  z w a lc z a ­
n ia  te g o  r o d z a ju  p rz e s tę p s tw  —  N i ­
c h o la s  B o rg  — w y k a z u ją  o n e  s ta łą  
te n d e n c ję  w z ro s tu  i  s ta n o w ią  p o ­
w a ż n e  z a g ro ż e n ie . Z a k ła d y  u b e z ­
p ie c z e ń  u s k a r ż a ją  s ię , i ż  n a ra ż a  je  
to  n a  p o w a ż n e  s t r a t y ,  c ze g o  d o w o ­
d e m  w y p ła c e n ie  z te g o  t y t u ł u  w  
1976 r .  p o n a d  2 m il io n ó w  d o la r ó w .  
N a le ż y  d o d a ć , że  u b ie g łe g o  r o k u  W 
c a ły  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  z a n o ­
to w a n o  150 ty s .  u m y ś ln y c h  p o d p a ­
le ń .  L ic z b a  ta  o c z y w iś c ie  je s t  o  
w ie le  w ię k s z a , g d y ż  o m a w ia n y c h  
p rz e s tę p s tw  p rz e w a ż n ie  d o k o n u ją  
„ s p e c ja l iś c i ”  w y s o k ie j  k la s y ,  w  
d z ie s ią tk a c h  t y s ię c y  w y p a d k ó w  n ie  
p o z o s ta w ia ją c y  ż a d n y c h  ś la d ó w , n a  
p o d s ta w ie  k t ó r y c h  m o ż n a  b y  s tw ie r  
d z ić  p o d p a le n ie .

J a k  in fo r m u je  „ N e w  Y o r k  D a i ly  
N e w s ” , są o n i  d o s k o n a le  w y n a g r a ­
d z a n i z a  sw e  u s łu g i.  P o ja w ia ją  s ię  
n a g le  i  n a g le  z n ik a ją ,  są t r u d n i  d o  
z id e n ty f ik o w a n ia ,  g d y ż  d z ia ła ją  
p rz e w a ż n ie  w  p o je d y n k ę ,  n ie  c h c ą c  
m ie ć  w s p ó ln ik ó w  p rz e s tę p s tw a , k t ó  
r z y  m o g lib y  s ta ć  s ię  e w e n tu a ln y m i 
ś w ia d k a m i.  T e n  p rz e s tę p c z y  s y n ­
d y k a t ,  d z ia ła ją c y  n ie ja k o  n a  s k a lę  
p rz e m y s ło w ą , s ta n o w i p o w a ż n y  p r o ­
b le m , w y m a g a ją c y  r a d y k a ln e g o  ro z  
w ią z a n ia  w  ja k  n a jk r ó ts z y m  czas ie .

(lg>

A ln  e l G a z a la  — znaczy „Ź ród ło  G a z a li"  (5)

36 lat temu w piaskach Libii
OTRZYMALIŚMY bowiem z 

bardzo bliskiej odległości o- 
gień z karabinów maszynowych 
i działek p.panc. Leżeliśmy plac­
kiem. Za chwilę pocisk p.panc. 
zapalił nasz wóz, nastąpiła eks­
plozja amunicji. Czołgając się 
na łokciach i kolanach wycofali­
śmy się do stanowisk Nowoze­
landczyków. Zapomnieliśmy cze­
go nas uczono na ćwiczeniach, 
że nieprzyjaciel wycofując się re­
gularnie, pozostawia za sobą od­
działy osłonowe. Do macierzy­
stego batalionu wróciliśmy jak 
niepyszni. Jedyną korzyścią z na­
szej eskapady było to, że nie­
przyjaciel ujawnił swoje dotych­
czas ukryte i milczące stanowi­
ska ogniowe, które zostały zau­
ważone przez naszych obserwa­
torów i wykorzystane po południu 
przy natarciu 3 i 4 komoanli

Natarcie to rozpoczęto się o 
godz. 14. O godz. 13.30 rozpo­
częło się przygołowanie artyle­

ryjskie, które w tym dniu było 
poważne. Również i my z na­
szych 7 moździerzy strzelaliśmy 
na domniemane pozycje nieprzy­
jaciela. Natychmiast po zakoń­
czeniu akcji przystąpiły do dzia­
łania carriery, które z szybkością 
40 mil na godzinę zrolowały po­
zycje nieprzyjaciela, zarzucając 
go granatami i ostrzeliwując z 
broni maszynowej. Z akcji tej 
nie wróciły 2 carriery — zginął 
sierż. Staszewski.

Po tych demoralizujących dla 
nieprzyjaciela działaniach, do 
szturmu poszła 3 i 4 kompania, 
która w czasie przygotowania ar­
tyleryjskiego oraz akcji carrierów 
posunęła się do przodu. Włosi 
masowo wyskakiwali z rowów 
dobiegowych i stanowisk, podno­
sząc ręce do góry. Okazało się, 
że przeciwnikiem naszym był do­
brze nam znany pułk „Besaglie- 
rów", z którym mieliśmy pora­

chunki jeszcze spod Medauru w 
Tobruku.

W DWUDNIOWEJ walce o Ga- 
zalę straty batalionu wynosiły 13 
zabitych i kilkudziesięciu rannych. 
Z rannych zmarli później w szpi­
talach w Egipcie podchor. Cyryl 
Krasnodębski, któremu odtamek 
moździerza uszkodził kręgosłup i 
na polu walki miał już sparaliżo­
wane kończyny dolne oraz sierż. 
Potoniec, któremu pocisk z dział­
ka p.panc. rozerwał całą pachwi­
nę. Pochowani zostali na cmen­
tarzu wojskowym w Heliopolis — 
nieda'eko Kairu.

Do niewoli wzięliśmy kilkunastu 
oficerów i przeszło 300 szerego­
wych, którzy nie mieli szans u- 
cieczki w warunkach pustynnych. 
Zdobyliśmy też masę sprzętu wo­
jennego, kilkadziesiąt ton amuni­
cji oraz kilkanaście samochodów 
i ok. 50 motocykli.

Na skutek naszego uderzenia

czołowego, system obrony nie­
przyjaciela został zachwiany i na­
stąpił odwrót niemieckiego Afrika 
Korps oraz armii włoskiej a i do 
wrót Trypolitanii.

W grotach skarpy gazalskiej 
znaleźliśmy bogate składy zaopa­
trzeniowe włoskie i niemieckie, 
przygotowane już na święta. 
Zwycięstwo fetowaliśmy zdobyty­
mi beczkami wina, kminkówkl I 
rumu.‘

Mieliśmy się z czego cieszyć po 
bitwie. Byfo to nasze pierwsze 
zwycięstwo w bezpośredniej wal­
ce z nieprzyjacielem po wrześniu 
1939 r.

POMIMO upływu 36 lat od daty 
bitwy o Gazalę, wspomnienia o 
niej nie zatarły się w mej pamię­
ci. Opisałem je z myślą o kole­
gach — towarzyszach broni, któ­
rzy w marszu do Ojczyzny oddali 
jej na pustyni libijskiej — to co 
mieli nalcenniejszeoo — życie.

Stanisław KU3ZĘTKOWSKI 
K O N iE C
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Pasiaste bliźniaczki.
Foł. CAF—Uchymlak

Drzewo wyhodowane
z... komórki

M O S K W A . Z  o d r o b in y  l iś c ia  
b a ls a m ic z n e j to p o l i  le n in g ra d z -
c y  n a u k o w c y  w y h o d o w a l i  d rz e w o . 
C e le m  ty c h  b a d a ń  je s t  o k re ś le n ie  
k o d u  g e n e ty c z n e g o , o t r z y m a n ie
d rz e w a , b ę d ą ce g o  d o k ła d n ą  k o p ią  
r o ś l in y  m a c ie rz y s te j.

P o  u p ły w ie  o k .  2G d n i  o d  z a n u ­
r z e n ia  k a w a łe c z k a  l iś c ia  w  o d ż y w ­
c z y m  r o z tw o rz e , na  je g o  p o w ie rz e ń  
n i  p o ja w ia  s ię  tk a n k a  k o m ó rk o w a .  
S to p n io w o  b e z b a rw n a  m asa  z a c z y ­
n a  g ro m a d z ić  s ię  n a  d n ie  p r o b ó w ­
k i  — to  Ju ż  c z y s te  k o m ó r k i ,  k t ó ­
r y c h  n a l ic z y ć  m o ż n a  s e t k i  t y s ię c y .  
W  k a ż d e j z n ic h  z a k o d o w a n a  je s t  
k o p ia  d rz e w a , z k tó re g o  z e rw a n o  
l iś ć .  M a te r ia ł  ro z s a d o w y  u m ie szcza  
s ię  te ra z  w  in n e j  p ro b ó w c e  z od ­
ż y w k ą ,  a le  z d o d a tk ie m  s ty m u la ­
t o r ó w  w z ro s tu . P o  m ie s ią c u  z d n a  
k o lb y  w y r ó s ł  k ie łe k ,  w y p u ś c i ł  U s t­
k i .  k o r z o n k i .

S a d z o n k i d r z e w  z la b o r a t o r y jn y c h  
p r o b ó w e k  w y s a d z a  s ię  d o  g r u n tu .  
«0 p ro c . „ s z tu c z n y c h ”  t o p o l i  p r z y j ­
m u je  s ię  w  z ie m i.

U PROGU karnawału  
wzrasta zainteresowanie 
pantofelkam i balowymi. 
Ładny i  wygodny bucik 
jest n iem nie j ważny ja k  
reszta stro ju  wieczorowe­
go. Łódzki „Skogar”  pro­
ponuje paniom na tańce 
siedem fasonów  iv różnych 
kolorach. Zakłady Prze­
m ysłu Skórzanego „Sko- 
gar”  są również znanym  
producentem obuwia dam­
skiego — letniego. Swoje 
w yroby eksportują do 
ZSRR, Kanady, A n g lii i  
RFN.

(Fot. CAF  — Zbraniecki)

Statki szukają dokowi
N IE  W SZYSTKIE s ta tk i po lsk ie j flo ty  handlow ej — ze 

względu na wielkość — mogą być remontowane w kra jow ych 
stoczniach. N iem nie j jednak zdarza się, że i  jednostki od­
powiadające w ym ia ram i polskim  dokom naprawiane są za 
granicą. Co bardzie j się opłaci — remontować w  k ra ju , czy 
też eksportować usługi remontowe? Dyskusje na ten temat 
trw a ją  od dłuższego czasu. Trzeba przy tym  powiedzieć, że 
polski przemysł remontu statków  pozostał w ty le  za rozwojem 
polskie j f lo ty  handlow ej nie ty lko  pod względem techno­
log ii i  techn ik i remontów, co zaplecza i mocy produkcyjnej.

U D Z IA Ł  przemysłu remontu 
statków  Pomorza Zachodniego 
w  zdolności produkcyjnej b ran­
ży wynosi 30 proc. W ciągu u- 
biegłej p ięc io la tk i (1971—75) 
Szczecińska Stocznia Remonto­
wa i M orska Stocznia Remon­
towa w  Św inoujściu w ykony­
w a ły  swe zadania w  oparciu o 
istn ie jący potencjał p rodukcy j­
ny, przedsięwzięcia moderniza­
cyjne i  o zakupiony sprzęt tech 
niczny i urządzenia. Zwłaszcza 
nowoczesny sprzęt techniczny 
pozw olił na znaczne ulepszenie 
stosowanych technologii i pod­
niesienie wydajności pracy. W 
efekcie produkcja sprzedana w 
roku 1975 stanow iła 200 proc. 
wartości z roku 1970. I  choć wy 
konano wysoko zadania, stan 
końcowy pięciolecia 1971—75 
charakteryzował się n iskim , nie 
odpowiadającym  potrzebom flo  
ty  poziomem wyposażenia tech­
nicznego stoczni i znacznym 
stopniem wyeksploatowania nie 
k tórych podstawowych urzą­
dzeń i obiektów.

O stan aktua lny i posiadany 
potencjał p rodukcyjny przed­
siębiorstw (jedynym  przedsię­
wzięciem inw estycyjnym  skut­
ku jącym  w  bieżącej 5-latce 
jest budowa 300 m odcinka na­
brzeża w  SSR) oparto plany 
techniczno-ekonomiczne obu 
stoczni na la ta 1976—80. W o- 
statnim  roku bieżącej 5 -la tk i 
stocznie remontowe uzyskają 70 
proc. przyrostu p rodukcji w  sto 
sunku do roku 1975. Wytyczne 
K W  PZPR z 1972 r. wskazy­
w ały na konieczność blisko 
3-krotnego wzrostu zdolności 
p rodukcyjnych zachodniopomor 
skiego przemysłu remontu stat­
ków. Na m niejszy niż zakłada­
no przyrost zdolności produk­
cyjnych stoczni remontowych 
wpłynęło odłożenie budowy za­
kładu remontu masowców w 
MSR i m odernizacji podstawo­
wych ogniw produkcyjnych w 
Szczecińskiej Stoczni Remon­
towej.

Brak tych zdolności produkcyj 
nych „rozw iera nożyce”  między 
potrzebami szybko rozw ija jące j 
się f lo ty  handlowej i  rybackie j 
a możliwościam i rem ontowym i 
stoczni. Za podjęciem niezbęd­
nych przedsięwzięć in w estycy j­
nych i m odernizacyjnych w

przemyśle remontu statków Po­
morza Zachodniego przemawia 
analiza opłacalności remontu 
f lo ty  w  k ra ju . Analiza ta w?1, 
żuje na zdecydowaną efekty 
ność rem ontów realizowanych 
w  stoczniach kra jow ych, bo­
w iem  obciążenie bilansu p ła tn i­
czego k ra ju  w  okresie w ie lo le t­
nim  z ty tu łu  remontów zagra­
nicznych będzie wyższe od na­
k ładów  potrzebnych do stwo­
rzenia potencjału remontowego 
dla tych statków. Jest to  nie­
w ą tp liw ie  argument, którego 
wagę można docenić patrząc na 
zagadnienie perspektywicznie.

Remontować 
w kra ju

czy
za granicą?

W  związku z powyższym la ­
ta przyszłej p ięcio latk i 1981—85 
pow inno charakteryzować do­
chodzenie stoczni Pomorza Za­
chodniego do założonej specja­
lizac ji, stwarzając przesłanki 
do organizacji rem ontów na w y­
sokim poziomie w oparciu o 
nowe, wysoko wydajne tech­
nologie. Specjalizacje te ob ję ły­
by: rem onty statków  do 70 tvs. 
DW T w M orskie j Stoczni Re­
m ontowej w  Św inoujściu, re ­
m onty statków  do 40 tys. DW T 
w  Szczecińskiej Stoczni Remon 
tow ej i rem onty bieżące i okre ­
sowe w  Stoczni Remontowej 
„P arn ica ” . Program ten w ym a­
ga doinwestowania is tn ie ją ­
cych. s tru k tu r w  oparciu o u- 
trzym anie i rozbudowę pod­
stawowego potencjału produk­
cyjnego, w tym  doków p ływ a­
jących. Is tn ie je  już decyzja rzą 
du o włączeniu do realizacji w 
latach 1978—81 I  etapu budo­
w y zakładu masowców MSR z 
dokiem o nośności 25 tys. ton. 
Także Szczecińska Stocznia Re­
montowa wymaga działań mo­
dernizacyjnych w  związku z 
kasacją doku 8 200 ton i  zastą­
pieniem tego potencjału no­
w ym  urządzeniem.

O te j ostatn iej sprawie ro ­
zm awiamy z k ie row n ik iem  zes­
połu technologicznego „Promo 
r>.”  w  Szczecinie inż. H enry­
kiem  Wesołowskim. Szczeciński 
Oddział Centrum  Technik i Wy 
twarzanja Przemysłu O kręto­
wego „P rom or”  p rzy ją ł od nie­
dawna na swe b a rk i opracowa­
nie program u m odernizacji i 
docelowego rozwoju Szczeciń­
skiej Stoczni Remontowej.

— BARDZO mocno w  na­
szych opracowaniach stawiamy 
na technologię stw ie rdz ił
inż. Wesołowski. — Główne suk 
cesy produkcyjne zależą od 
praw id łow o, dobrze zorganizo­
wanych procesów technologicz­
nych. I  dlatego naszą pracę 
rozpoczęliśmy od odpowiedzi 
na pytanie, co st-ocznia ma ro ­
bić. M am y już tak ie  rozezna­
nie, a także program y kroczące 
dotyczące wyposażenia tech­
nicznego. Pierwszym progra­
mem w  sensie pro jektow ym  
jest optym alizacja w ym iarów  
doku, k tó ry  ma zastąpić l ik w i­
dowany dok o nośności 8 200 
ton. W ykonaliśm y bardzo skru ­
pulatną analizę potrzeb, zesta­
w ia jąc charakterystyk i statków, 
f lo ty  kra jow e j i ZSRR, które 
d ‘ 1985 roku m ogłyby skorzy­
stać z nowego doku. W ten spo­
sób powstały założenia określa­

jące b liże j tę inwestycję. Bę­
dzie to dok o nośności 12,5 tys. 
ton o wym iarach: 220 m d łu ­
gości, 34 m szerokości w ew ­
nętrznej i  wysokości bu rt 9 m, 
zdolny przyjąć jeden 40-tysięcz- 
n ik  albo dw ie mniejsze lub  4 
n iew ie lk ie  (np. rybackie) jed­
nostki. Ta uniwersalność doku 
pow inna znacznie popraw ić je ­
go wykorzystanie i tym  samym 
obniżyć koszty. Lokalizację do­
ku przewidzie liśm y na cyplu 
wyspy D o lnej O krętowej, co do 
k tó re j zagospod?rowania nie 
było sprecyzowanego programu. 
Jest tam  jeszcze miejsce na 
d r .gie podobne urządzenie. 
Oczywiście dok pow inien uzy­
skać odpowiednie zaplecze 
warsztatowe. Co więcej, ja k  się 
okazało, urobek z wykopów pod 
dok nada się doskonale jako 
m ate ria ł budowlany. Loka liza­
cja potężnego doku wraz z 
zapleczem na krańcu wyspy 
stwarza doskonałą szansę do 
zagospodarowania je j środko­
w e j części.

Tu „P rom or”  ma ciekawą 
propozycję. Proponuje, korzy­
stając z patentu na wypornoś­
ciową platform ę podnośną, k tó­
rego autoram i są pracownicy 
biura, zainstalowanie urządze­
nia w  SSR, właśnie na wyspie 
Dolnej O krętowej. Platform a 
podnośną i zespolone z nią po­
le warsztatowe przystosowane 
do przyjm owania jednostek do 
5 tys. DW T może zastąpić... 8 
doków. Statek po wydobyciu 
na brzeg jest bowiem przesu­
wany na odpowiednie stano­
wisko. Nie trzeba dodawać, jak 
uproszczona jest organizacja re­
montu jednostki stojącej na lą ­
dzie i  o ile  ła tw ie j instalować 
odpowiednie przyłącza i urzą­
dzenia. Jest to n iew ątp liw ie  
sprawa przyszłościowa, ale w 
przypadku podjęcia odpowied­
n ie j decyzji — do szybkiego 
zrealizowania. Uzyskanie przez 
Szczecińską Stocznię Remonto­
wą nowego, elastycznego w 
eksploatacji doku oraz stano­
w isk remontu mniejszych jed­
nostek przy odpowiednim za­
gw arantowaniu wyposażenia w 
nowoczesne narzędzia i  urządzę 
nia, zmniejszające udział pra­
cy ręcznej, postawi zakład w 
rzędzie przodujących technicz­
nie stoczni w  Europie.

Realizacja przedsięwzięć: bu ­
dowy Zakładu Masowców MSR 
i nowego doku w  SSR, pozwoli 
na blisko dw ukro tny  wzrost 
zdolności produkcyjnych stoczni 
remontowych w  1985 r. w  sto­
sunku do planowanej w  roku 
1980.

Edward W ITU S ZY N S K I

GABINET matematyczny w 
Szkole Podstawowej nr 
54 przy ul. Obr. Stalingra­

du. W ławkach — uczniowie I 
uczennice z klasy VII A. Rozpo­
czyna się lekcja, pozornie niczym 
nie różniąca się od wszystkich in­
nych. Ale tylko pozornie, bowiem 
zajęcia prowadzone będą przez 
matematyczkę z Pogotowia * Na­
uczycielskiego, panią Mariannę 
Slrzatkowską.

421-87 — to numer telefonu w 
Zarządzie Miejskim Związku Na­
uczycielstwa Polskiego, gdzie dy­
rektorzy każdej ze szczecińskich 
szkół mogą „zamówić" na okreśio 
ny czas wykładowców ze wszy­
stkich przedmiotów. Wystarczy tyl 
ko podać ad^es szkoły, klasę, 
przedmiot i liczbę godzin.

— BARDZO chętnie korzystam 
z tej fermy pomocy — mówi dy­
rektor SP nr 54 Czesław Rydzew­
ski. — Pani Marianna Strzałkow­
ska prowadzi u nas 14 godzin lek­
cji matematyki tygodniowo. Nie 
wyobrażam sobie co zrobilibyśmy, 
gdyby nie Pogotowie Nauczyciel­
skie; jeszcze nie tak dawno mia­
łem trzech nauczycie!! na urlopie 
zdrowotnym... Sami uczniowie bar­
dzo chwałą sobie zajęcia prowa­
dzone przez wykładowców z Po­
gotowia. Są to doświadczeni me­
todycy o dużvm stażu pracy z 
młodzieżą, lud fe, którzy nadał 
chcą być potrzebni, mimo, źe wiek 
upoważnit ich do zasłużonego od­
poczynku.

Pomysłodawczynią ł założyciel­
ką Pogotowia Nauczycielskiego 
przy Sekcji Emerytów ZNP jest 
właśnie pani Strzałkowska. Na 
jednym z zebrań koła pedagodzy 
podjęli zobowiązanie prowadzenia 
20 godzin zajęć lekcyjnych tygo­
dniowo. Początkowo była to pra­
ca społeczna, ale z czasem dy­
rektorzy poszczególnych szkół za 
częli honorować inicjatywę peda­
gogów, płacąc za każdą lekcję

Chcą być potrzebni

Pogotowie
Nauczycielskie

Porady prawne
E d w a rd  B a g r o w s k i —  M ię d z y ­

z d r o je :  Z  t r e ś c i  P a ń s k ie g o  l i s t u  
w n io s k u je m y ,  że S ą d  W o je w ó d z k i 
z a w ie s ił  p o s tę p o w a n ie  w o b e c  ś m ie r ­
c i  p o z w a n e j.  N ie  je s t  to  je d n a k  
ró w n o z n a c z n e  z  z a k o ń c z e n ie m  s p ra  
w y .  P o n ie w a ż  z g ło s i ł  s ię  s p a d k o ­
b ie rc a  w  o s o b ie  b r a ta  z m a r łe j ,  n a ­
le ż y  p r z e p ro w a d z ić  p o s tę p o w a n ie  
s p a d k o w e . W n io s e k  o  s tw ie rd z e n ie  
n a b y c ia  s p a d k u  m o że  z ło ż y ć  P a n  
( ja k o  m a ją c y  w  ty m  in te r e s  p r a w ­
n y )  d o  S ą d u  R e jo n o w e g o  w  Ś w i­
n o u jś c iu .  P o  u z y s k a n iu  p o s ta n o w ie ­
n ia  są d u , b ę d z ie  P a n  m ó g ł w y s tą ­
p ić  d o  są d u  o  p o d ję c ie  z a w ie s z o n e ­
g o  p o s tę p o w a n ia , p r z y  c z y m  n a le ż y  
w s k a z a ć  s p a d k o b ie rc ę  ja k o  s t ro n ę  
p o z w a n ą .

D a n u ta  R o ż e k  —  S z c z e c in : Z a p y ­
t u je  P a n i,  c z y  je ś l i  p o  ro z w ią z a n iu  
u m o w y  o  p ra c ę  w  d n iu  15 m a ja  
1968 r .  p o d ję ła  P a n i p ra c ę  z  d n ie m  
15.V I I I  w  n o w y m  z a k ła d z ie  p r a c y , 
b ę d z ie  t u  z a s to s o w a n a  c ią g ło ś ć  p r a ­
c y  i  c z y  p o p r z e d n i o k re s  p r a c y  b ę ­
d z ie  t u  z a l ic z o n y  d o  p o d s ta w y  w y ­
m ia r u  u r lo p u .

O tó ż  g d y b y  z m ia n a  z a k ła d u  n a s tą  
p i ła  po  d n iu  1.1.1975 r . ,  t j .  po  d n iu  
w e jś c ia  w  ż y c ie  K o d e k s u  P ra c y , 
lu b  w  o k r e s ie  o d  1.1.1969 d o  3 1 .X II 
1974 r . ,  to  w  w y p a d k u  p r z e r w y  w  
p r a c y  n ie  d łu ż s z e j n iż  3 m ie s ią c e , 
z a lic z o n o  b y  P a n i p o p r z e d n i o k re s  
p ra c y .  P o n ie w a ż  je d n a k  r o z w ią z a ła  
p a n i u m o w ę  o  p ra c ę  15.V.1968 r . ,  a 
w ię c  w  o k r e s ie  o b o w ią z y w a n ia  d e ­
k r e tu  z 18.1.1956 r . ,  o b l ic z e n ie  p o d ­
s ta w y  w y m ia r u  u r lo p u  n a s tą p ić  m u  
s i w g  ó w c z e s n y c h  p rz e p is ó w . P rz e ­
p is y  te  je szcze  w  c h w i l i  o b e c n e j 
m a ją  z a s to s o w a n ie  w  s p ra w a c h  d o ­
ty c z ą c y c h  o k r e s u  s p rz e d  1.1.1969 r .

W  m y ś l  t y c h  p rz e p is ó w  je ż e l i  r  
w ią z a n ie  s to s u n k u  p r a c y  n a s tą p i ło  
w  w y n ik u  w y p o w ie d z e n ia  d o k o n a ­
n e g o  p rz e z  p r a c o w n ik a ,  to  o k re s  
p o p rz e d n ie g o  n ie  w lic z a  s ię  d o  c ią ­
g ło ś c i p r a c y  p o t r z e b n e j d o  w y m ia ­
r u  u r lo p u ,  c h o ć b y  p o d ję ła  P a n i p r a ­
c ę  p rz e d  u o ły w e m  3 m ie s ię c y .

W ie s ła w  B ia ło s k ó r s k i  —  R y n o w o : 
J e ż e li s k ła d n ik i  w y n a g ro d z e n ia  są 
z m ie n n e , w y n a g r o d z e n ie  za czas 
u r lo p u  o b l ic z a  s ię  n a  p o d s ta w ie  
p rz e c ię tn e g o  w y n a g r o d z e n ia  z  o s ta t 
n ic h  3 m ie s ię c y  p o p rz e d z a ją c y c h  
m ie s ią c  ro z p o c z ę c ia  u r lo p u .  P o d a n a  
p rz e z  p a n a  w y s o k o ś ć  w y n a g ro d z e ­
n ia  za czas  u r lo p u  je s t  k rz y w d z ą c a , 
w o b e c  cze g o  n a le ż y  z ło ż y ć  s k a rg ę  
d o  Z a k ła d o w e j  K o m is j i  R o z je m c z e j.

J a n  S a m u la k  —  S z c z e c in : Z a  p r a ­
cę  w  n ie d z ie lę  p r z y s łu g u je  o r a c o w -  
n ik o w i  d z ie ń  w o ln y  w  t y g o d n iu ,  n a  
to m ia s t  w y n a g ro d z e n ie  — ja k  za 
z w y k ły  d z ie ń  p r a c y .

S ta n is ła w  S tę p ie ń  —  S ta r g a rd :
C zas p r a c y  p r a c o w n ik ó w  z a t r u d n io ­
n y c h  p r z y  p i ln o w a n iu  w  m ie js c u  
s ta ły m  (a w ie c  d o z o rc ó w  i  p o r t ie ­
r ó w )  z o s ta ł o k r e ś lo n y  w  w y m ia rz e  
d o  12 g o d z in  n a  d o b ę  i  p rz e c ię tn ie  
56 g o d z in  ty g o d n io w o ,  w  p r z y ję t y m  
o k re s ie  ro z l ic z e n io w y m  n ie  d łu ż ­
s z y m  n iż  3 ty g o d n ie .  T a k  w ię c  od  
1.1.1976 r .  s k ró c o n a  z o s ta ła  d la  t e j  
k a t e g o r i i  p r a c o w n ik ó w  ty g o d n io w a  
n o r m a  cza su  p r a c y  z 72 g o d z in  d o  
p r z e c ię tn ie  56 g o d z in .

W  s p r a w ie  g o d z in  p r a c y  i  w y n a ­
g ro d z e n ia  za p ra c e  w  g o d z in a c h  
n a d lic z b o w y c h ,  n a le ż y  z ło ż y ć  s k a r ­
gę d o  Z a k ła d o w e j  K o m is j i  R o z je m ­
c z e j.

według obowiązujących stawek. 
Aie przecież nie pieniądze są tu­
taj najważniejsze...

— TO BIDZIE chyba za mato, 
jeśli powiem, że bardzo lubimy 
pracować z dziećmi. Nie chcą jed 
nocześnie używać stów wznio­
słych, pompatycznych... — mówi 
pani Strzałkowska. — Najpierw 
byto nas 15 osób. Dzisiaj zespół 
Pogotowia liczy już 25 nauczycie­
li. Nie chcemy zapomnieć o swo­
im zawodzie. To nie lakie proste 
pożegnać się raz na zawsze ze 
szkolnymi morami. Chcemy nadal 
być potrzebni, czujemy, że potra­
fimy być potrzebni. To Jest ogrom 
na satysfakcja Stanąć przed kla­
są i uczyć, aie jest to również 
wielki obowiązek i odpowiedzial­
ność. Młodzież darzy nas zaufa­
niem i szacunkiem, jeszcze nikt 
z  nas nie spotkał się ze  złym 
przyjęciem przez uczniów. Stara­
my się prowadzić zajęcia jak naj­
lepiej, jak najciekawiej.

Na przerwie międzylekcyjnej 
rozmawialiśmy również z młodzie­
żą. Uczniowie mówili: — Oni wie­
dzą czego od nas wymagać, zna­
ją „na pamięć" wszystkie nasze 
s z t u c z k i .  W klasie zawsze jest 
spokój, a zajęcia są naprawdę 
ciekawe.

Nauczyciele z Sekcji Emerytów 
ZNP nie poprzestali na tej jednej 
inicjatywie. Mówi przewodnicząca 
sekcji pani Adela Łochowska:

— ZASTĘPSTWA w szkołach są 
z pewnością dla nas najważniej­
sze, ale prowadzimy również 
szkolne biblioteki, opiekujemy się 
dziećmi pedagogów, a czasem na

wet I samymi nauczycielami w 
przypadkach ciężkich chorób. Za­
potrzebowanie na naszą pomoc 
jest ogromne. My — po prostu 
pracujemy...

Piotr CYWIŃSKI

(Fot. Zb. Jodkowski)

„Humanitarna” broń
S A M U E L  T . C O H E N , w y n a la z c a  

b o m b y  n e u t ro n o w e j,  n ie  u s ta je  w  
z a c h w a la n iu  t e j  „ h u m a n i ta r n e j ”  
b r o n i :  „ . . .N a w e t  s to s u n k o w o  s łabe 
n a p r o m ie n io w a n ie  g w a r a n tu je  p ię k  
ne  w y n ik i .  K t o  p rz e ż y je  w y m io ty ,  
s k u rc z e  i  b ie g u n k ę , te n  t a k  c zy  
ta k  u le g n ie  b ia ła c z c e ” .

E k s p e rc i a m e ry k a ń s k ie j  K o m is j i  
E n e r g i i  A to m o w e j s p r a w d z i l i  d o ­
ś w ia d c z a ln ie  i  o p is a l i  c ie r p ie n ia  
o f ia r  b o m b y  n e u t ro n o w e j :  „ P ie r w  
szy Szok, p o łą c z o n y  z  s i ln y m i 
m d ło ś c ia m i i  k r w a w ą  b ie g u n k ą , 
t r w a  o d  k i l k u  g o d z in  d o  2 d n i .  D a l 
Sze o b ja w y  to  w y s o k a  g o rą c z k a , 
o s ła b ie n ie  i  d e p re s ja .  O rg a n iz m  
t r a c i  o d p o rn o ś ć  n a  in fe k c je ,  w ię c  
n a s tę p u je  o g ó ln e  z a k a ż e n ie , k r w o ­
t o k i  w e w n ę tr z n e  i  o p u c h l iz n a  g r u ­
c z o łó w  s z y jn y c h .  In n e  ty p o w e  o b ja  
w y  to  w y p a d a n ie  w ło s ó w , d e g e n e ­
r a c ja  ją d e r  i  ja jn ik ó w ,  ro z p a d  b ło ­
n y  ś lu z o w e j j e l i t a  g ru b e g o , g w a ł­
to w n e  c h u d n ię c ie  i  z a n ik  s z p ik u  
k o s tn e g o . O s o b n ic y  n a js i ln ie j  n a ­
p ro m ie n io w a n i  u m ie r a ją  w  c ią g u  
2—4 ty g o d n i ,  w ię c  c ie r p ią  n a jk r ó ­
c e j.  W  in n y c h  p rz y p a d k a c h  m ę k i 
ta k ie  m o g ą  t r w a ć  c a łe  la ta .  J e d n a k  
n a w e t ś m ie r te ln a  d a w k a  n a p r o m ie ­
n io w a n ia  n ie  d a je  w  p o c z ą tk o w e j 
fa z ie  ż a d n y c h  o b ja w ó w  i  n p . ż o ł­
n ie rz e  p rz e z  k i l k a  g o d z in  z a c h o w u ­
ją  p e łn ą  s p ra w n o ś ć  b o jo w ą .  J e ż e li 
s t r o n y  w a lc z ą c e  b ę d ą  u n ik a ły  k o n ­
c e n t r a c j i  w o js k ,  g łó w n y m  o b ie k ­
te m  s k u te c z n e g o  d z ia ła n ia  b r o n i  
n e u t ro n o w e j  p o z o s ta n ie  lu d n o ś ć  c y  
w i ln a ” .

Niespodzianka I
w „małych formach“ [

T RZECIĄ prem ierą Te­
a tru  „13 Muz”  był w ie­
czór poetycki. Zainau­
gurow ał on działalność 

Sceny Poezji w  k lub ie  związ­
ków twórczych. I  to ja k  za­
inaugurow ał! Na spotkanie z 
poezją złożyły się: monodram  
pt. „ Dedal”  w  w ykonaniu m ło­
dziutkiego aktora Teatru Pol­
skiego Janusza Łagodzińskie- 
go, wiersze H anki Nowobiel- 
skie j w in te rp re tac ji Irm in y  
Babińskiej, porzekadła i frasz­
k i ludowe przedstawione przez 
Bolesławę Fafińską i  Józefa 
Chwiejczaka oraz gościnny w y-  
stęp Jerzego Janeczka z Teatru  
Ziem i Mazowieckiej — laurea­
ta pierwszej nagrody ju ry  i 
publiczności na festiw a lu  w  
Toruniu.

Poezja
O tw iera jący spotkanie z po­

ezją monodram, według poezji 
Andrzeja Bursy, zaw ierał w ię ­
cej pasji niż kunsztu. Wstrzą­
sające wiersze Bursy, których  
oddziaływanie  — m niemam  — 
byłoby silniejsze, gdyby wypo­
wiadano je z dystansem, mo­
że nawet czasem szeptem, 
przedstawione w  rozedrganiu i 
krzyku  aktora  — stają się o- 
głuszające. Na dobro Janusza 
Łagodzińskiego zapisać trzeba, 
że jego realizacja była lepsza 
i  powściągliwsza od innych, 
znanych nam choćby z ubieg­
łorocznego Szczecińskiego T y ­
godnia Teatralnego.

Prawdziwą perlą by ł występ 
I rm in y  Babińskiej. Góralskie  
słowo w  poezji m iłosnej, cu-

Gdzie budujemy mieszkania?

Spółdzielczy program
do 1980 roku

OD w ie lu  la t m ów i się o po­
trzebie koncentracji budownic­
tw a wielorodzinnego. Jak do 
te j pory nie doczekaliśmy się 
jeszcze poligonu budowlanego o 
szerokim zasięgu. G łówną ba­
rie rą  stojącą na przeszkodzie w  
realizacji tego planu jest nie- 
dozbrojenie terenów pod przy­
szłe budownictwo. A więc n im  
wejdziem y na rozległe obszary, 
na których powstawać będą nie 
osiedla a całe dzielnice, należy 
w  m aksym alny sposób w yko­
rzystać te enklawy, k tóre są 
ju ż  częściowo uzbrojone, 
względnie na k tórych przy sto­
sunkowo mniejszych nakładach 
można uzupełnić brakującą in ­
fras truk tu rę .

W te j pięciolatce w  ramach 
spółdzielczego budownictwa  
wielorodzinnego ma powstać 
ponad 15 tys. mieszkań. W ie l­
kość ta dotyczy samego Szcze­
cina, a więc najw iększej aglo­
m eracji wo jewódzkie j. Jak już  
podkreśliliśm y, z powodu bra­
ku pełnego przygotowania  no- 
wych terenów, zabudowa w ie­
lorodzinna będzie się koncen­
trować na rozpoczętych już pla 
cach i  osiedlach. Na Osiedlu 
Klonow ica w  latach 1976—80 
zbuduje się 3180 mieszkań. W 
Podjuchach i  w  Zdrojach w 
tym  okresie przekazanych zo­
stanie około 2100 mieszkań. 
Wreszcie zapoczątkowana zosta­
nie w ie lka  inwestycja mieszka­
niowa na osiedlu _ „Słoneczne” , 
które aktualn ie stanowi w ie lk i 
poligon przedsiębiorstw inży­
nierskich. N im  wejdą bezpo­
średni wykonaiocy z m onta­
żem budynków, musi tu  b yć ' 
przygotowana cała in fra s tru k ­
tura. A więc kanalizacja, wo­
dociągi, energia, gaz i  d rogi do­
jazdowe. Zakłada się, źe do 
1980 roku na tym  nowym  o- 
siedlu przekazanych zostanie 
2656 mieszkań spółdzielczych.

Kontynuowane są zadania w  
ramach budownictwa w ie lo ro­
dzinnego na szeregu innych o- 
siedli, k tóre w  większości zo­
staną całkowicie zagospodaro­
wane do końca obecnej 5 -la tk i. 
Łącznie buduje się dziś w sa­
m ym  Szczecinie na ponad 25 
większych i  mniejszych p la­
cach budowy. To rozproszenie 
ma w iele ujem nych stron. W ią­
że się to z organizacją, trans­
portem, wykorzystaniem  b ry ­
gad, a także szeroko rozumianą 
dystrybucją  m ateria łów .

W ramach spółdzielczego 
program u mieszkaniowego, za­
kłada się wybudowanie na te­
renie Szczecina 800 domków  
jednorodzinnych. Spory udział 
m ają w  tym  spółdzielnie loka­
torsko-własnościowe i  spół­

dzielcze zrzeszenia, k tórych jest 
ju ż  9. W w yn iku  działalności 
tych n iew ie lk ich  jednostek ma 
powstać około 340 domków. 
Pozostałe 460 musi zrealizować 
Wojewódzka Spółdzielnia Miesz 
kaniowa poprzez Zakład Re­
m ontowo-Budowlany, w  ra ­
mach którego powstaje fa b ry ­
ka elementów w ie lkop ły to ­
wych.

W dalszym ciągu nie do końca 
zostały załatwione sprawy tere- 
notoo-prawne. Przed k ilk u  m ie­
siącami wiadomo było, źe dla  
ponad 370 domków sprawy te 
nie zostały uregulowane. Po­
zostaje jeszcze jeden ważny 
problem  — uzbrojenie. Do te j 
pory uzbrojenie terenu zagwa­
rantowano ty lko  dla około 200 
domów. Dla pozostałych nale­
ży dopiero rozpracować doku­
mentacje i  przystąpić do w y ­
konania. Jak zadania te są pra­
cochłonne i  czasochłonne, w ie­
m y z w ie lu  innych przyk ła ­
dów.

Ponieważ do roku 1980 pozo­
stało ty lko  36 miesięcy, wydaje  
się, że zadania, które należy 
wykonać przed rozpoczęciem 
in w estyc ji kubaturowych, mogą 
być nie zrealizowane. Dlatego 
ju ż  dziś należy konsekwentnie 
dążyć do szybkiego uzbrajania  
terenów zarówno pod w ie lk ie  
budownictwo , ja k  i pod jedno­
rodzinne. N ie zależy to ty lko  
od inwestora  — WSM, ale 
także od wszystkich uczestni­
ków tego ważnego społecz­
nie procesu inwestycyjnego.

(z)

Zima w górach

i kunszt aktorski
downa je j prostota, otwartość, 
dar obserwacji świata i  ludzi — 
w  wykonaniu Babińskiej stały 
się objawieniem  urody tego ję ­
zyka. A k to rka  krążyła po 
scence urządzonej ze smakiem  
(dwa pn iaki, k rzyw y płot, para­
wan), nie posługując się żad­
nym  rekw izytem , po prostu 
mówiąc. A le ja k  też ona mó­
w iła ! C hw ilam i by ł to niemal 
śpiew. W tymże entourage’u 
w ystąp ili z ko le i B. Fafińska i  
J. Chwie jczak z dosadną, ję d r­
ną zabawą opartą na anonimo­
w ych ludowych tekstach: p rzy­
śpiewkach, fraszkach, w ierszy­
kach. B a w ili się aktorzy, bawiła 
publiczność...

Ta dwuaktowa n iejako skła­
danka, przedstawiająca dwa

oblicza ludowej poezji — przy­
pom niała nam czemu służy mo­
nodram. Został on m ianowicie  
„w yw o łany”  z potrzeby aktora  
ukazania się w nowej, odmien­
nej, nie do uzyskania w  in s ty ­
tucjonalnym  teatrze ro li. A 
także z chęci podzielenia się 
swoją fascynacją tematem, ro­
dzajem lite rackim , myślą.

N A W IA SEM : ciągle jeszcze 
twórczość ludowa jest dla pu­
bliczności za mało atrakcyjna. 
Toteż w  poniedziałkowy w ie ­
czór znakom itym  występem de­
lek tow a li się głównie koledzy 
występujących na scenie a r ty ­
stów. Gorąco zachęcamy do 
nadrobienia niedopatrzenia, 
podczas powtórzenia spektaklu  
Sceny Poezji. ( jf)

Wstrząsający raport

Więźniowie
i ofiary swycii rodziców

PRZYZWYCZAJENI przez swoje mass-media do różne­
go rodzaju sensacji, brytyjscy czytelnicy żyją doniesie­
niami, a nierzadko obszernymi artykułami publicystyczny­
mi poświęconymi drastycznym losom dzieci — najmłod­
szych członków społeczności zamieszkującej Wyspy Brytyj­
skie. Fale takich refleksji, nie zawsze miłych w czytaniu, 
wywołał pierwszy tego rodzaju raport specjalnie powoła­
nej przez rząd komisji d/s przemocy w rodzinie. Wnioski 
i spostrzeżenia tego raportu, które odsłaniają prawdy do­
tąd na ogół skrzętnie ukrywane, muszą skłaniać społe­
czeństwo, opinię publiczną do szerszej refleksji nad trud­
nym losem tysięcy dzieci.

DANE, KTÓRE PRZERAŻAJĄ
OTO niektóre dane z badań przeprowadzonych na te­

renie AnglH i Walii. Co tydzień co najmniej 10 dzieci 
ponosi z rąk rodziców bardzo ciężkie obrażenia cielesne, 
z których 6 powoduje śmierć dziecka. Ok. 800 dzieci 
otrzymuje systematycznie „ciężkie lanie", zakwalifikowane 
przez komisję do rzędu poważnych pobić. Co gorsza — 
stwierdza raport — wśród delikwentów znajduje się wiele 
dzieci poniżej drugiego raku życia, a nawet niemowląt, 
kiedy to łagodne nawet klapsy czy potrząsania mogą spo­
wodować, zwłaszcza w umysłowości, trwałe skutki.

OJCIEC-SADYSTA
TYLE pierwsze dane. Ze nie są to przypadki odosob­

nione świadczyć może opis tylko jednego, zakończonego 
procesu przeciwko rodzicom-sodystom, znęcającym się nad 
5-lełnią córeczką. W wystąpieniu oskarżyciela, w stwier­
dzeniach sędziego znalazły się wyrazy potępienia i tezy, 
że postępowanie 30-letniego ojca w stosunku do 5-letniej 
Sharon przypomina sadystyczne opowieści. Dziewczynka 
musiała np. za karę stać przez cztery godziny z podnie­
sionymi rękami, zmuszona była do zjadania własnych 
ekskrementów, była bita systematycznie po tworzy itd. 
Ojciec-sadysta skazany został na 6 lat więzienia, a mat­
ka na półtora roku z zawieszeniem wykonania kory na 
okres dwóch lat.

Ten przykład nie jest tak bardzo odbiegający od zwy­
czajów w wielu angielskich domach, gdzie za jedynie 
skuteczną metodę wychowania uznaje się wojskowy dryl, 
dyscyplinę I bicie.

„SPOŁECZNE I WYCHOWAWCZE STRATY"
15 PROC. dzieci bitych przez rodziców trafia do szpi­

tali. Tak jest w Londynie, Manchesterze, Liverpool I w 
innych miastach brytyjskich. Nie chodzi przy tym o zadzi­
wianie opinii publicznej sensacyjnymi szczegółami o wy­
padkach, które mają w mniejszym lub większym stopniu 
miejsce również i w innych krajach. Nie chodzi również 
o zwracanie uwagi na bieżące straty ekonomiczne wyni­
kające chociażby z kosztów leczenia i pomocy szpitalnej, 
które mogłyby być wykorzystane na inne cele, np. na 
likwidację chorób społecznych.

Sprawą podstawową — mówi się przy okazji raportu 
— jest przeciwdziałanie społecznym I wychowawczym 
strofom, jakie znęcanie się nad dziećmi dziś może spo­
wodować w przyszłości, a więc opóźnieniom w rozwoju 
umysłowym dzieci, kłopotom w nauce, chorobom psychicz­
nym itp. Chodzi także o to, by „terror" stosowany wobec 
dzisiejszych pokoleń nie stawał się „lekcją" do wycho­
wywania następnych pokoleń.

Sięga się głębiej do ekonomicznego i socjologicznego 
podłoża zjawiska nieumiejętności wychowywania dzieci, 
zwłaszcza przez młode małżeństwa. Dopisując swoje ko­
mentarze do raportu komisji: gazety: „The Guardian", 
„The Times", „Daily Mail", „Evening Standart" słusznie 
podkreślają fakt występowania zjawiska znęcania się nad 
dziećmi w określonych grupoch społecznych, wśród ro­
dziców rozwiedzionych, żyjących w separacji, w rodzi­
nach dotkniętych bezrobociem, w rodzinach uboższych. 
Kłopoty wynikające z trudności utrzymania się na jako 
takim poziomie życia, rekompensowane są w swoisty 
niehumanitarny sposób na niewinnych dzieciach.

„NIEUSWIADOMIENI" RODZICE
MÓWI się też o problemach młodych małżeństw, a 

właśnie bezrobocie dotyka tu przede wszystkim ludzi 
młodych. Krytykuje się system nauki w szkołach, gdzie w 
programach brakuje chociażby minimum wiadomości o or­
ganizowaniu życia rodzinnego i sposobach wychowywania 
dzieci. Spora część rodziców dopiero z raportu dowie­
działa się zapewne, że klapsy w stosunku do niemowlę­
cia, czy „potrząsanie" nim aby się uspokoiło, by nie 
płakało, może spowodować trwałe, nieodwracalne skutki 
psychiczne i fizyczne.

Zwraca się też uwagę na znieczulicę społeczną, na to 
że w najbliższym sąsiedztwie trudno znaleźć ludzi, którzy 
interweniowaliby, gdy ktoś znęca się nad dzieckiem w 
sąsiednim domu.

Naprzeciw kłopotom rodziców wychodzi na razie tutko 
w Huddersfield inicjatywa zorganizowania stałeao tele­
fonicznego pogotowia. Okazało się potrzebne. W ciągu 
jednego dyżuru fachowy personel medyczny otrzymał 14 
wezwań właśnie w sprawach pomocy rodzicom i dzieciom.

TADEUSZ A. JAtEWICZ 
(Londyn — PAP)
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Piłkarskie wakacje I

-» 4stycznia wznowienie treningów 
«Rekonwalescenci w Polanicy

P IŁK A R Z E  I-ligow ych  
zespołów zaw ies ili bu ty  na 
kołkach, choć nie wszyst­
k ie  drużyny przestały tre ­
nować. W isła np. udała się 
na wojaże za ocean. W ięk­
szość jednak klubów  udzie­
liła  swym  zawodnikom 
k ró tko trw a łych  urlopów.

P IŁ K A R Z E  Pogoni przestali 
ju ż  trenować. 8 zaw odników 
tego k lu bu  udało się do Pola­
n icy, gdzie będą leczyć kon tu ­
zje. Pozostali są na wczasach 
bądź w  domu. 4 stycznia por­
towcy wznaw ia ją zajęcia. Jak 
wiadomo liga rusza pod koniec 
lutego. Pogoń jest w  k ło p o tli­
w e j sytuacji, jednak w  k lub ie

Turniej UEFA -
1980 w NRD
EUROPEJSKA Federacja P ił­

k i Nożnej przyznała na swoim 
posiedzeniu w  Bernie organi­
zację piłkarskiego tu rn ie ju  
UEFA ju n io rów  w  roku 1980 
—  N iem ieckiej Republice De­
m okratycznej. Polska gościć bę­
dzie uczestników tu rn ie ju  w 
roku  przyszłym , a A u stria  w 
roku  1979.

Bilans eli
„Mundial-78"
W  A F R Y C E  — 7 m a rc a  1979 r o k u  

m e c z o m  S ie r r a  L e o n e  —  N ig e r  ro z ­
p o c z ę ły  s ię  e l im in a c je  p i łk a r s k ic h  
m is t r z o s tw  ś w ia ta -7 8 . W  A f r y c e  — 
11 g r u d n ia  b r .  s p o tk a n ie m  T u n e z ja  
—■ E g ip t  z a k o ń c z y ł s ię  p ie rw s z y  a k t  
„M u n d d a tl-7 8 ” .

D o  r y w a l iz a c j i  p r z y s tą p i ło  97 r e ­
p r e z e n ta c j i ,  ro z e g ra n o  252 m ecze , 
s t r z e lo n o  719 b r a m e k ,  e l im in a c y jn e  
s p o tk a n ia  o b s e rw o w a ło  w  s u m ie  7,5 
m il io n a  lu d z i.  D o  lo s o w a n ia  w s tę p ­
n y c h  g ie r  m is t r z o s tw  ś w ia ta -7 8  w  
G w a te m a l i  19 lis to p a d a  1975 r . ,  z g ło ­
szo n o  105 z e s p o łó w , k tó r e  w a lc z y ć  
m ia ły  o  14 m ie js c e  w  f in a ła c h .  J u ż  
p o  lo s o w a n iu  z r e z y g n o w a ły  z ró ż ­
n y c h  w z g lę d ó w  z  u d z ia łu  w  im p r e ­
z ie : R e p u b lik a  Ś r o d k o w e j A f r y k i ,  
Z a ir ,  S u d a n , T a n z a n ia , C e jlo n ,  
K R L - D ,  I r a k  1 Z je d n o c z o n e  E m i­
r a t y  A r a b s k ie .  N a  p la c u  b o ju  p o zo ­
s ta ło  97 r e p re z e n ta c j i .

W  W Y N IK U  t r w a ją c e j  p o n a d  20 
m ie s ię c y  r y w a l iz a c j i  w y ło n io n o  16 
f in a l is t ó w :  R F N , A r g e n ty n a ,  H o la n ­
d ia ,  P o ls k a , F r a n c ja ,  S z w e c ja , H i ­
s z p a n ia , S z k o c ja , A u s t r ia ,  W ło c h y ,  
W ę g ry , B r a z y l ia ,  P e ru , M e k s y k ,  I -  
r a n  i  T u n e z ja .

W  d z ie w ię c iu  g ru p a c h  e l im in a c j i  
e u r o p e js k ic h  ro z e g ra n o  w  s u m ie  73 
p o je d y n k ó w , z d o b y to  227 b ra m e k . 
R y w a l iz o w a ło  31 z e s p o łó w . „ S ta r y  
k o n ty n e n t ”  r e p re z e n to w a n y  b ę d z ie  
w  A r g e n t y n ie  p rz e z  10 r e p re z e n ta ­
c j i .

n ik t n ie w ątp i, że piłkarzom  
uda się w yjść z opresji, obronić 
ekstraklasę. Dodatkowym  bodź­
cem będzie tu  n iew ątp liw ie  
zbliżający się jub ileusz m or­
skiego klubu. To już bowiem w  
przyszłym  roku  M KS Pogoń 
obchodzić będzie 30-lecie swe­
go istnienia. Po prostu nie w y ­
pada aby w  tak  uroczystym  
okresie drużyna spadła z I  l i ­
gi

*  *  *

CHOĆ p iłka rze  przebyw ają 
na urlopach to  p iłka  nożna na­
dal jest tematem rozmów. 
Działacze, trenerzy, k ib ice  za­
stanaw iają się ja k i będzie 
skład poszczególnych grup  e li­
m inacyjnych przyszłorocznych 
fina łów . Co prawda niektóre 
pisma podały już ich składy. 
Inne snują przeróżne domysły. 
Tymczasem organizatorzy Mum- 
diial-78 nie zdradzają tajem nic. 
W szystkie sprawy rozstrzygną 
się w dniu losowania. A więc 
czekajmy c ie rp liw ie  do 14 
stycznia.

Od tego ja k i będzie skład 
grupy „po lsk ie j”  uzależnione 
są p lany spotkań przedm is- 
trzow skich drużyny b iało-czer­
wonych. N iew ą tp liw ie  losowa­
nie będzie m iało także w p ływ  
na kalendarz I  lig i. Słusznie 
więc n iektórzy działacze postu­
lu ją  aby już dziś podjąć decy­
zje o wcześniejszym zakończe­
n iu spotkań wiosennych, prze­
rzucając dw ie lu b  trzy  ko le jk i 
z rundy rewanżowej na te rm in  
późniejszy, po m istrzostwach 
świata.

DRUG I temat rozmów to 
sprawa meczu bytomskiego, a 
w łaściw ie łam ania przepisów 
przez zespoły I  lig i w zakresie 
sprzętu. Chodzi o k o łk i przy 
butach. Działacze, zawodnicy, 
trenerzy stw ierdzają, że ostrych 
ko łków  używ ali nie ty lko  p iłka ­
rze A rk i ale także zawodnicy 
innych zespołów. PZPN zapo­
w iedzia ł ostrą wa lkę i nakła­
danie surowych ka r w  przy­

padku łam ania przepisów. Na 
razie o fiarą jest b. trener A r ­
k i,  Janusz Pekowski, choć na 
Gdańskim  Wybrzeżu m ówi się, 
że zwolnienie tego szkoleniow­
ca z fu n k c ji I  trenera ligow e­
go zespołu A rk i,  w yn ika ło  nie 
ty lk o  z powodu nieprzepiso­
wych korków.

N ie w n ika jąc  w  sprawę A rk i 
i jego trenera, wypada się eie- 
szyć, że PZPN wreszcie zamie­
rza podjąć w a lkę  z b ru ta lną 
grą, nieprzestrzeganiem prze­
pisów przez zespoły. Czas na j­
wyższy. Żniw o jest bowiem ob­
fite . Przykładem  może być Po­
goń, któ ra  w  tym  roku m iała 
w y ją tkow o dużą liczbę kon tu ­
zjowanych zawodników, a 
Zbigniew  Kozłow ski pożegnał 
się z p iłką  (po meczu z ŁKS) 
je ś li n ie na zawsze to na bar­
dzo d ług i okres. T . R.

ROZSTRZYGNIĘTO ju ­
bileuszowy duntdziesty O- 
gólnopolski Konkurs Foto­
g ra f ii Prasowej. W kate­
g o rii zdjąć pojedynczych 1 
nagrodą przyznano Ada­
m owi U rbankow i z Cen- 
tra lne j Agencji Fotogra­
ficznej za pracą pt. „Szczę­
ście m istrza Europy 1977” .

(Fot. CAF)

Okręgowy Związek 
Pływacki zawiadamia...
..że d n ia  21 g r u d n ia  o g o d z in ie  

17 p r z y  u L  T k a c k ie j  55 o d b ę d z ie  
s ię  e g z a m in  n a  s ę d z ió w  p ły w a ­
c k ic h .

Obrady PK0I.
18 B M . o b r a d o w a ł w  W a rs z a w ie  n o c s e ś n te  z w r ó c i ł  u w a g ę  n a  p e w -  

Z a r z ą d  P o ls k ie g o  K o m i te tu  O h m -  n e  n e g a ty w n e  z ja w is k a ,  w y s tę p u -  
p d ja k ie g o . T e m a te m  o b r a d  b y ła  ją c e  p rz e d e  w s z y s tk im  w  s p o rc ie  
d z ia ła ln o ś ć  k o m i te tu  w  m in io n y m  w y s o k o  k w a l i f i k o w a n y m ,  k tó r y m  
r o k u  o ra z  z a d a n ia  n a  r o k  parzy- n ie  p o t r a f i l i ś m y  s ię  s k u te c z n ie  
s z ły .  p rz e c iw s ta w ić .  D o ty c z y  t o  g łó w n ie

P r z e d s ta w ia ją c  o c e n ę  o s ią g n ię ć  r e g re s u  w  c z te re c h  p o d s ta w o w y c h  
p o ls k ie g o  s p o r tu  w  1977 r o k u  p r e -  d y s c y p l in a c h  —  le k k o a t le ty c e ,  
zes P K O l.  —  B o le s ła w  K a p i ta n  p o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w , za p a s a c h  i  
s tw ie r d z i ł ,  że n a le ż y  z  u m ia r ło o w a  k o la rs tw ie .  N ie p o k o ją c a  je s t  s y tu  
n y m  o p ty m iz m e m  u z n a ć  d o ro b e k  a c ja  w  s p o rc ie  k o b ie c y m . W  s u -  
n a sze g o  s p o r tu  ja k o  p o w a ż n y . J e d  m ie ,  w  r a n k in g u  o l im p i js k im  w  
i. ..... -  —- —..................—— ■      -» s to s u n k u  d o  M o n t re a lu ,  w  r o k u

Sport w  TV i PR
W  N A J B L IŻ S Z Y C H  d n ia c h  W  

p r o g r a m a c h  s p o r to w y c h  te le w iz j i  
d o m in o w a ć  b ę d z ie  h o k e j .  B ę d ą  to  
k o le jn e  t r a n s m is je  z  t r a d y c y jn e g o  
t u r n ie ju  w  M o s k w ie  o  n a g ro d ę  
„ Iz w ie s tM ” .

D z is ia j  (20 b m .)  r e la c jo n o w a n y  
b ę d z ie  p rz e b ie g  s p o tk a n ia  C ze ch o ­
s ło w a c ja  —  S z w e c ja  ( p r o g ra m  I ,  
g c d z . 22.55—23.25). W  ś ro d ę  n a to ­
m ia s t  o d b ę d ą  s ię  d w ie  t r a n s m is je :  
C z e c h o s ło w a c ja  — K a n a d a  < pr. I I ,  
g o d z . 20.30—21.30) o ra z  Z S R R  —  
S z w e c ja  (pT . I ,  go dz . 22.50— 23.20).

O  d o k ła d n y c h  s p o r to w y c h  p r o g r a  
m a c h  ś w ią te c z n y c h  te le w iz ja  podn 
f o r m u je  w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h .

P o ls k ie  R a d io  —  p o za  s ta ły m i,  
c o d z ie n n y m i p o z y c ja m i —  u s ta l i ło  
j u ż  t r a n s m is je  ś w ią te c z n e . W  
p ie rw s z y  d z ie ń  ś w ią t  —  25 b m . w  
p r o g r a m ie  I  o d  g o d z . 19.30 n a d a n a  
z o s ta n ie  a u d y c ja  „ S p o r t  p o d  c h o in ­
k ą '*  n a to m ia s t  20 b m . o d  19.15 (p r .  
I  —  „ P r z e ż y jm y  t o  je s z c z e  r a z ” .

b ie ż ą c y m  s p a d liś m y  z  p ią te g o  
ó sm e  m ie js c e  w  ś w ie c ie .

W  b i la n s ie  d o r o b k u  m in io n e g o  
r o k u  n ie  m o ż n a  je d n a k  z a p o m n ie ć
0  d z ie s ią tk a c h  n o w y c h  s e k c j i  s p o r ­
to w y c h  i  ty s ią c a c h  n o w y c h  a d e p ­
tó w  s p o r tu .  R o z p o c z ę ły  p ra c ę  szfko 
ł y  m is t rz o s tw a  s p o r to w e g o . P o d ję  
t o  w ie le  a k c j i  s łu ż ą c y c h  ro z b u d z a  
n iu  z a in te re s o w a ń  s p o r to w y c h  m ło  
d z ie ż y , j a k  n p . O l im p i js k i  A le r t  
M ło d z ie ż y  —  M o s k w a -8 6 , w  k tó r e ­
go  r e a l iz a c j i  w s p ó łd z ia ła ją  w s z y s t 
k ie  o r g a n iz a c je  k u l t u r y  f iz y c z n e j,  
a g łó w n ie  F S Z M P  i  C R Z Z .

N a  ig r z y s k a c h  w  M o s k w ie  P o l­
s k a  b ę d z ie  b r o n ić  p ią te g o  m ie js c a  
z a ję te g o  w  M o n tre a lu .  N ie ła tw e  
to  z a d a n ie , b o w ie m  w ie lu  n a s z y c h  
s p o r to w y c h  r y w a l i ,  a  g łó w n ie  
R F N , B u łg a r ia ,  R u m u n ia , W ę g ry
1 J a p o n ia , n o tu je  o s ta tn io  w y ra ź ­
n y  w z ro s t  p o z io m u .

Z a rz ą d  p r z y ją ł  p r o g r a m  p r a c y  
P K O l.  n a  1978 r o k ,  k t ó r y  u w z g lę d  
n ia  w s z y s tk ie  o m a w ia n e  e le m e n ty  
o ra z  m o c n o  p o d k re ś la  r o lę  k o m i­
t e tu  w  p o p u la r y z o w a n iu  id e i  o l im ­
p i js k ie j  o ra z  k s z ta łt o w a n iu  n a ­
s z y c h  r e p re z e n ta n tó w ,  ic h  p a t r io ­
t y c z n y c h  i  in te r n a c jó n a l is t y e z n y c h  
p o s ta w .

Wybieramy najlepszych

sportowców i trenerów

Kupony plebiscytowe 
w c ią ż  nadchodzą

W KRÓTCE zostanie zakoń­
czony I I  etap plebiscytu-głoso- 
wania Czytelników . Do dnia 
wczorajszego redakcyjna pocz­
ta dostarczyła nam ponad 2 600 
kuponów plebiscytowych. Świą­
teczny szczyt pocztowy spowo­
dował, że nadchodzą one a 
opóźnieniem. W związku z tym  
w  ciągu najbliższych dn i spo­
dziewamy się dalszego ich na­
pływu. W plebiscycie będą bra­
ły  udział kupony wysłane n a j­
później dnia 16 grudnia — de­
cyduje data stempla pocztowe­
go. Po zamknięciu głosowania, 
specjalnie powołane zespoły 
przystąpią do obliczania w y n i­
ków, któ re  ogłosimy dnia 31 
grudnia br.

POKRÓTCE
P IĘ Ś C IA R Z E  S Z C Z E C IN A  

W Y S T Ę P O W A L I W  R Y D Z E

B O K S E R Z Y  s z c z e c iń s c y  w ys tę *po  
w ad i w  m ię d z y n a r o d o w y m  tu r n ie ­
j u  w  R y d z e  —  M e m o r ia le  A r n o l ­
da  K n d s isa . W  w a d z e  m u s z e j z w y  
c ię ż y ł M ie c z y s ła w  R u th ,  k t ó r y  w  
f in a le  p o k o n a ł W a s i l i ja  p o n a sd u ka  
( U k r a in a ) .  W  w a d z e  c ię ż k ie j d r u ­
g ie  m ie js c e  z a ją ł  A n to n i  K u s k o w -  
skd. P o la k ,  z  p o w o d u  k o n tu z j i ,  
n ie  w y s tą p i ł  je d n a k  w  f in a ło w e j  
w a lc «  z  K a r i je m  R u n k o w s k im  (R y  
ga).

W  C SR S p rz e b y w a  h o k e jo w a  
d r u ż y n a  P o d h a le  N o w y  T a rg . P o d  
h a  la n ie  ro z e g r a l i  w  K o s z y c a c h  to ­
w a r z y s k i  m e c z  z m ie js c o w y m  ze­
s p o łe m  V S Z , o d n o s z ą c  z w y c ię s tw o  
8:4 (1:2, 8:1, 1:1).

Najbardziej 
widowiskowy sport 
na małym ekranie |

I le  o b r o tó w  
p o d c z a s  s k o k u ?

Hokejowy turniej
„Izwiesłii“

W C Z O R A J , w  c z w a r ty m  d n iu  
r o z g ry w a n e g o  w  M o s k w ie  m ię d z y  
n a ro d o w e g o  t u r n ie ju  h o k e jo w e g o
0  n a g ro d ę  r e d a k c j i  „ I z w ie s t ia ” , r o  
z e g ra n o  t y l k o  je d e n  m e cz . w  k tó  
r y m  s p o tk a ły  s ię  n a js ła b s z e  d r u ­
ż y n y  t u r n ie ju  —  k a n a d y js k i  Q u e  
b e c  N o rd iq u e s  z re p re z e n ta c ją  F in  
land,L i. S p o tk a n ie  z a k o ń c z y ło  s ię  
w y n ik ie m  r e m is o w y m  6:9 (1:2, 5:2, 
0 :2).

P o  ty m  m e c z u  w  ta b e l i  t u r n ie ­
j u  n ie  z a s z ły  ż a d n e  z m ia n y . P ro ­
w a d z i n a d a l S z w e c ja  —  4 p k t .  
p rz e d  C SR S — 3 p k t . ,  Z S R R  — 2 
p k t . ,  F in la n d ią  — 2 p k t .  o ra z  K a ­
n a d ą  — 1 p k t .

D z is ia j d o jd z ie  d o  n ie z w y k le  in  
te re s u ją c e g o  s p o tk a n ia  d w ó c h  n ie  
p o k o n a n y c h  d o tą d  d r u ż y n  S z w e c ji
1 C S R S . W ic e m is t r z o w ie  ś w ia ta  — 
S z w e d z i, w y g r a l i  d o ty c h c z a s  d w a  
s w o je  m e cze  n a to m ia s t  d r u ż y n a  
m is t r z ó w  ś w ia ta  C SR S s t r a c i ła  
n ie s p o d z ie w a n ie  je d e n  p u n k t  w  re  
m is o w y ra  m e c z u  z  F in la n d ią .

PIŁKĄ nożną emocjonują się 
miliony kibiców na sfad!onoch i 
co najmniej łyle samo przed te­
lewizorami. Jest na świecie jesz­
cze jedna dyscyplina, która może 
rywalizować z pitką nożną — łyż­
wiarstwo figurowe. Dwie imprezy 
w sezonie: mistrzostwa Europy i 
świata lub zamiast tych ostatnich 
konkurs olimpijski obserwuje 
przed telewizorami tyle samo, a 
niektórzy twierdzą nawet, że wię­
cej widzów niż najatrakcyjniejsze 
mecze piłkarskie.

Skomplikowane nazwy skoków 
i ewolucji znają dzieci, babcie 
czy dziadkowie. Ich wiedza jest 
bardziej rzeczowa niż znajomość 
terminologii piłkarskiej.

Od kilku sezonów trwa dysku­
sja w świecie, ile obrotów mogą 
wykonywać podczas skoku naj­
lepsi. W niektórych gazetach po­
jaw iły się Informacje o tym, że

niedługo będą wykonywane sko­
ki nawet z pięcioma obrotami. 
Jest mało prawdopodobne, aby 
można było taki skok wykonać.

Na temat wielokrotnych obro­
tów podczas skoku wypowiedział 
się ostatnio mistrz Europy i wi­
cemistrz świata, świetny zawod­
nik NRD, Jan Hoffmann.

— PRZYSZŁOŚĆ sukcesów w 
łyżwiarstwie figurowym — oświad­
czył Hoffmann — nie może zale­
żeć od skoków z wielokrotnymi 
obrotami. Nieważne jest, ile ich 
można wykonać. W krótkim pro­
gramie, w którym trzeba popisać 
się wszechstronnością, jest miej­
sce najwyżej na jeden czy dwa 
skoki potrójne. Ryzyko jest jed­
nak ogromne Skok taki pochłania 
wie!e sił i jeżeli nie uda się, 
można pożegnać się z myślą o 
sukcesie. Powrół do równowagi 
po potrójnym skoku trwa długo. 
O sukcesie nie może więc decy­

dować jeden udany potrójny skok, 
czy nawet poczwórny! Potrzebne 
są: wszechstronność, płynność i 
ogólna klasa. Jestem pewien, że 
skoki z wieloma obrotami będą 
włączane do programów najlep­
szych coraz częściej, ale nie one 
zadecydują o sukcesach. Triumfo­
wać będą zawodnicy najbardziej 
wszechstronni a nie akrobaci 
lodowi. Może kiedyś wprowadzi 
się oddzielną konkurencję skoko­
wą i wówczas będzie można oglą­
dać pojedyncze skoki z kiikoma 
obrotami. W dzisiejszym progra­
mie nie jest to łatwe i bezpiecz­
ne.

WYPOWIEDŹ młodego, ale bar­
dzo już doświadczonego zawodni­
ka. jest chyba przekonywająca. 
Hoffmann, trenując bcrdzo inten­
sywnie, opanował już doskonale 
skoki potrójne. Ciekawe, ile ich 
zaprezentuje w swych programach

na największych imprezach bieżą­
cego sezonu?

Mistrz Europy zdoł w tym ro­
ku maturę i rozpoczął studia na 
Akademii Medycznej. W szkole, 
mimo uczestnictwa w imprezach 
sportowych, nie miał żadnych 
trudności, twierdzi, że tak samo 
będzie podczas studiów. Treno­
wać musi bardzo intensywnie, bo­
wiem w NRD ma już dwóch groź­
nych rywali. Lieberse w jeździ® 
dowolnej nie jest od niego gor­
szy, ustępuje mu jedynie w pro­
gramie obowiązkowym. Inny ry­
wal, Ohlow, również czyni ogrom­
ne postępy. Fachowcy typują te­
go ostatniego na mistrza olimpij­
skiego w 1980 r. Nie zgadza się 
z tym Hoffmann, który zdobyciem 
złotego medalu na Igrzyskach w 
Lakę Placid, chce zakończać ka­
rierę sportową.

Zbigniew KGSSEK
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S
WTOREK,

20 G RUD NIA

DZIŚ:
Dom inika, Bogum iły 

JUTRO:
Tomasza, Seweryna

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE duże 

z możliwością rozpogodze­
nia . Temp. do 6 st. W ia­
t ry  słabe, zachodnie i  po­
łudniowo-zachodnie

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1025 m il ib a -  
r ó w  (769 m m  H g ). W  c ią g u  
d n ia  —  n ie w ie lk i  w z ro s t  c iś ­
n ie n ia .

TEATRY
P O L S K I  —  „ R z e ź n ia ”  g . 19; Z A ­
M E K  —  „ A n t y g o n a ”  g . 19; M U ­
Z Y C Z N Y  — „R o s ę  M a r ie ”  g . 19.

K ! NA
D E L F I N  ( te l .  468-78) „ N ie d o k o ń c z o ­
n y  u t w ó r  » a  p ia n o łę ”  g . 15.30. 20.15 
— ra d ź ., 1. 15; K O S M O S  ( te l .  380-03) 
„ K a ż d y  m a  s w o je  p ie k ło ”  g . 16. 
18.15, 20.30 — f r . - R F N .  i .  18; B A Ł ­
T Y K  ( te l.  733-35) „ S ło ń  z in d y js k ie j  
d ż u n g l i ”  g  15.30 — ra d ź .;  ..S a lve  
d ’A q u is to ”  g . 17.30, 19.45 —  w ł. ,
1. 15; C O L O S S E U M  ( te l .  458-18)
„ C z y  z a b i ła ”  g . 16. 18.15. 20.30 — 
f r . .  1. 15; P O L O N IA  ( te l.  22-18-34)
„ S p r a w a  G o rg o n o w e j”  g . 19.15 — 
p o i. .  1. 18 —  cz . I  i I I ;  P IO N IE R  
( te l .  475-02) „ G w ia z d k a * ’  g . 17; 
„ G r is z k a  i  k o ń  Z e f i r ”  g . 15; „ R e ­
b u s ”  g . 18. 20 — p o i. .  1. 15; „ M ś c i­
c ie l ”  g . 22 — U S A , p a n o ra m ., L  
18; D R U Ż B A  ( te l .  356-05) ..R o z ta r ­
g n io n y ”  g . 15.30. 18. 20.15 — f r . ;  
Z A M E K  — „ Z a  r o k ,  za d z ie ń , za 
c h w i lę ”  g . 18 — p o i . 1. 15; P R O ­
M IE Ń  —  „ O k r ą g ły  t y d z ie ń ”  g . 16. 
18 20 — p ó l. ;  S Z M A R A G D O W E
( Z d r o je )  „ C e n n y  d e p o z y t”  g . 17.30. 
19.30 — f r . .  1. 12; P R Z Y J A Ź Ń  ( D ą ­
b ie )  „ S z a ł”  g . 17.15. 19.30 — a n g . ,  1. 
18; H U T N IK  ( S to łc z y n )  „S ę d z ia  z 
T e k s a s u ”  g . 17.30 — U S A . 1. 18; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ N ie  u jd z ie  c i 
t o  p la z e rn ”  g . 17. 19 — f r . .  I .  15; 
B A J K A  (P o lic e )  „ R a f f e r t y  i  d z ie w ­
c z y n y ”  g . 17. 19 — U S A . 1. 15; 
B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ M is t r z  
r e w o lw e r u ”  g . 19 — U S A . 1. 15; 
H E T M A N  ( P o m o rz a n y )  „ Ż e n ią .  Ż e - 
n ie c z k a  i  K a t iu s z a ”  g. 17 — ra d ź .;  
„ U c ie c z k a  g a n g s te ra ”  g . 18.30 —
U S A . p a n o ra m .. 1. 18; W IS Ł A  (G o ­
le n ió w )  „ W n ie b o w s tą p ie n ie ”  — ra d ź ., 
1 15; R O B O T N IK  (P y rz y c e )  „ D z ie ń  
d e l f in a ”  — U S A . p a n o ra m .; D A R  
(S ta rg a r d )  „ N o c  n a d  C h i le ”  — 
ra d ź .,  1. 15; I N A  (S ta rg a r d )  „ D u -  
p o n t  L a jo ie ”  — f r . .  1. 18; G R Y F  
( G r y f in o )  „ K l a t k a ”  — f r . .  1. 15. 
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 —  
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ; P o k a z  
je d n e g o  o b ra z u ; W ła d z tw o  K s ią ż ą t  
P o m o r s k ic h  —  g . 11—17; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 —  P o ls k a  n a d
B a ł t y k ie m  p rz e d  1000 la t ;  P r z y r o d a  
m o r z a ;  U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o r ­
s k a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70; 
D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  
z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  r z e m io s ła  i  
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  
„ D o g o n o w ie  i  i n n i ” ; W y s ta w a  p r z y ­
ro d n ic z a :  p t a k i  —  g . 11—17; S T A R Y  
R A T U S Z  —  p l .  R z e p ic h y  — D z ie je  
S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i; A r c h i t e k tu r a  i  u r b a n i ­
s ty k a  S z c z e c in a  w  X X X - le c ie  
S A R P  —  g . 11—17; Z A M E K  B W A  — 
A k w a r e le  N ik i f o r a  K r y n ic k ie g o  g . 
10—18; 13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie rz a  2 — 
m a la r s tw o  D a n u ty  G r a b iń s k ie j -  
R e c k .

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; W E W N  
—  G o lę c in o ; C H IR . —  G o lę c in o ; 
P O Ł O Ż N IC T W O  —  P o m o rz a n y ; 
N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  
D E R M A T O L O G IA  —  A r k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 —  fi. 
19—7: D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j 12 — g . 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ro d o w e j 
12 — g . 20—7; N A D  O D R Ą  18 — 
g  15—8.

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  16a ( d o d a tk o w o  o d ­
t r u t k i  i  t le n )  te l.  371-55; A L .  P I A ­
S T Ó W  60 — te l.  465-17; M A R C IN A  
1 — te l.  22-21-09; S T O Ł C Z Y N . N a d  
O d rą  20 -  te l.  23-94-22; Z D R O J E . 
B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  54 —  te l.  
61-25-73.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
i  446-46 — g  1—21

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 — 
te l  428-32 — g. 8— 18.

K O L E J O W A  — te l.  460-23; p o c ią g i 
p r z y je ż d ż a ją c e  — 934; p o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.

U S Ł U G I — te l  428-14 i 473-15 — g. 
8— 19.

S T A N  D R Ó G  —  S z c z e c in  — te l.  
426-51: D ą b ie  — te l.  612-448 ł  612-449

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

16 O b ie k ty w .  16.20 D z ie n n ik  ( k o l. ) .
16.30 S tu d io  T V  M ło d y c h .  17.10 K ó ł ­
k o  i  k r z y ż y k  — te le tu r n ie j  17.25 
M a g a z y n  m o to r y z a c y jn y  ( k o l. ) .  17.45 
N łe  t y l k o  d la  k o b ie t  ( k o l. ) .  18.15 W  
S ta r y m  K in ie .  18.50 R a d z im y  r o ln i ­
k o m  (k o l. ) .  19 D o b ra n o c , d z ie n n ik  
( k o l. ) .  20.30 F i lm  ra d ź . „ D r o g a  p rze z  
m e k e ”  ( k o l. ) .  21.50 M u z y k a  i  e k r a n  
— p ro g ra m  p o ś w ię c o n y  tw ó rc z o ś c i 
J a n a  S tra u s s a  ( k o l . ) .  22.40 D z ie n n ik  
( k o l. ) .  22.55 S tu d io  S p o r t  ( k o l. )

P R O G R A M  I I

15.45 J . a n g ie ls k i.  16.20 T e a t r  T V  
„ M ły n  n a  w z g ó rz u ” . 17.45 .W aga 
n r  7”  18.20 K t o  p y ta  n ie  b łą d z i
( k o l.) .  18.40 K r o n ik a  19 D o b ra n o c , 
d z ie n n ik  ( k o l . )  20.30 W to r e k  m e lo ­
m a n a  21.30 .24 g o d z in y "  ( k o l. ) .  2140 
M a m  p o m y s ł ( k o l.) .  22 W  S ta r y m
K in ie  — f i l m  a n g . „ N a d  r ta m i fa le ” .
23.40 J  n ie m ie c k i

Śr o d a

6.30 i  1 R T S S  — h is to r ia  i  c h e m ia .
11.30 F i lm  ra d ź . „ D r o g a  p rz e z  m ę ­
k ę ”  ( k o l. ) .  12.45 i  13.25 R T S S  —
h is to r ia  i  m a te m a ty k a .  15.25 N U R T .
16 O b ie k ty w .  16.20 D z ie n n ik  ( k o l. ) .
16.30 K t o  c z y ta  n ie  b łą d z i  ( k o l. ) .
17 D la  d z ie c i „ B ia ł y  r e k in ” . 17.35
L o s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a .  17.50 T e ­
le t u r n ie j  18.35 Ś w ia t ,  k t ó r y  n ie  
m o ż e  z a g in ą ć  ( k c ł. ) .  19 D o b ra n o c , 
d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 F i lm  T V P
„W e s o ły c h  ś w ią t ”  ( k o l . ) .  21.45 P rz e d  
s ta w ie n ie  p o e z j i  Z . K r a s iń s k ie g o  
„ M ie js c e  z w a n e  O p in o g ó ra ”  — cz. 
1 ( k o l. ) .  22.15 S p o tk a n ie  z  m e d y c y ­
n ą  ( k o l. ) .  22.45 D z ie n n ik  ( k o l . ) .  23 
S tu d io  S p o r t  ( k o l. ) .

P R O G R A M  I I

15.15 J .  f r a n c u s k i .  15.50 U ra n ia  ( k o l. ) .  
16.25 S p o tk a n ie  z  - d r  J a n e m  S tę p ­
n ie m . w o je w o d ą  s łu p s k im  (S zcz .).
17.40 „O d  m  d o  m ” . 18.10 D la  m ło ­
d y c h  w id z ó w  „ T e c h n ik a  i  m y ” .
18.40 K r o n ik a  (S zcz .). 19 D o b ra n o c , 
d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 S tu d io  S p o r t  
( lt o l . ) .  21.30 „24  g o d z in y ”  ( k o l. ) .  21.40 
L u c ja n  K y d r y ń s k i  p rz e d s ta w ia  — 
S a m m y  D a v is  ( j r . )  ( k o l. ) .  22.35 J . 
a n g ie ls k i.  23 N U R T .

U W A G A : T V  za s trz e g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 J . a n g ie ls k i.  15.05 J . r o s y js k i .
15.40 S ta d io n .  16.40 „80 la t  P a ź d z ie r ­
n ik a ” . 17.25 W ia d o m o ś c i.  17.30 E x ­
p re ss  T V .  18 G im n a s ty k a .  18.50 P o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 O d p o ­
w ie d z i.  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o -

n ik a .  20.55 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .
21.55 K r o n ik a .  22.05 R o z m a ito ś c i z 
W  S c h w a b e . 23.05 W ia d o m o ś c i.

Ś r o d a

7.55 J . a n g ie ls k i.  8.55 K r o n ik a .  9.30 
W s z y s tk o  ś p ie w a  ( p r o g ra m  r o z r y w ­
k o w y ) .  10.20 G o d z in a  r o z r y w k i.  11.20 
R o z m a ito ś c i.  12.20 W ia d o m o ś c i.  12.451 
J . a n g ie ls k i.  15 P o ls k i f i l m  T V  w g  
o p o w ia d a n ia  B a lz a c a . 15.55 P ro g ra m  
z R o s to c k u . 16.25 .J a k  b y  t o  b y ło ? ” .
16.55 W ia d o m o ś c i.  17 P r o g r a m  s p o r ­
to w y .  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  19 W iz y ta .  19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a .  20 F i lm  „ M a m o .  
j a  ż y ję ” . 21.45 K r o n ik a .  21.55 S p o r t .  
23.10 W ia d o m o ś c i

RA D I O
P R O G R A M  I
(n a  f a l i  1322 m )

W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 20. 21. 22. 0.01.

15.05 L i s t  z P o ls k i.  15.10 S tu d io  
„ G a m a ” . 16 T u  „ J e d y n k a ” . 17.30 
R a d io k u r ie r .  18.25 N ie  t y l k o  d la  
k ie r o w c ó w .  18.33 W y b i t n i  s o l iś c i w '  
r e p e r tu a r z e  p o p u la r n y m . 19.15 K ie r ­
m a sz  p o ls k ie j  p io s e n k i.  19.40 Z  a lb u ­
m u  p rz e b o jó w .  20.05 N U R T . 20.25 
W ie c z ó r  w  d y s k o te c e . 21.05 O l im ­
p i j s k i  a le r t  m ło d z ie ż y . 21.28 W ie ­
c z ó r  w  d y s k o te c e . 22.23 G r a  H a r ­
r y  J o n e s  —  t r ą b k a .  22.30 B iu r o  L i ­
s tó w  o d p o w ia d a . 22.40 Z e s p o ły  zna d  
N e w y  i  D u n a ju  23 M in ą ł  d z ie ń . 
0.06 K a le n d a rz  K u l t u r y  P o ls k ie j.  
0.11 K o n c e r t  ż y c z e ń  o d  P o lo n ii .  
0.31 P r o g r a m  n o c n y  z K a to w ic .

P R O G R A M  I I
(n a  f a l i  230 m  i  U K F  67.52 M H z )  

W IA D O M O Ś C I-  13.30. 18.30. 21.30.

S E R W IS  R Y B A C K I :  18.25, 0.01.
13.50 Ż o łn ie r s k i  k o n c e r t  ż y c z e ń . 14.10 
W ię c e j,  le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j. 14.25 
T u  R a d io  —  M o s k w a . 14.45 M u z y k a  
V iv a ld ie g o .  15.30 S tu d io  P lu s . 16.10 
P o d ró ż e  m u z y c z n e  p o  k r a ju .  16.40 
P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 
17 „ C o  p is z ą  o  m u z y c e ? ”  17.20 „ D y s ­
k r e t n y  u r o k  n ie d o jr z a ło ś c i” . 18 C o n ­
c e r to  C h a rle s a  A v is o n a  18 40 U rz ą ­
d z a n ie  z ie m i 19 K o n c e r t  W O S P R  
i  T V .  20 R y tm  r y n e k ,  re k la m a .
20.10 K a ta lo g  w y d a w n ic z y  20 15 P r o ­
b le m y  k u l t u r y  f i z y c z n e j .  20.25 G ra  
s ły n n y  k la w e s y n is ta  w ło s k i  R . G e s- 
l i n .  21 K o n c e r t  z  g w ia z d ą  — T o m  
Jo n e s . 22 R a d io w y  T y g o d n ik  K u l t u ­
r a ln y .  22.40 M u z y k a  p o ls k a  X X  
w ie k u .  23.40 W cze sn e  k w a r te t y  
s m y c z k o w e  M o z a rta .

P R O G R A M  I I I
( U K F  65.96 M H z )

15.10 P r z y p o m in a m y  ze s p ó ł M a n ­
f r e d a  M a n n a . 15.30 1:1 —  o  s p o rc ie  
r o z m a w ia ją  B o h d a n  T o m a s z e w s k i i 
S te fa n  W y s o c k i.  15.45 . .C h w ile  szczę ­
ś c ia ” . 16 R o z s z y f r o w u je m y  p io s e n ­
k i .  16.20 G e n e a lo g ia  s ta n d a rd u . 16.45 
N a sz  r o k  77. 17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  
U K F .  17.40 T e le -R a d io -T e s t .  18 M u -  
z y k o b r a n ie .  18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y ­
s tk ic h .  18.45 B lu e s  w c z o r a j  i  d z iś . 
19.15 K s ią ż k a  ty g o d n ia .  19.35 O p e ra  
ty g o d n ia :  19.50 . .M o rd e rs tw o  ze  s p a ­
lo n e g o ” . 20 M in i- m a x .  20.40 O  m u ­
z e u m  l i t e r a t u r y .  21.05 W ie lk i  p ia ­
n is ta  W ła d im ir  H o r o w itz .  22.08 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 
C o  w ie c z ó r  p o w ie ś ć . 22.45 B a l la d y  1 
ro m a n s e  po  r o s y js k u .  23 N o w e  t o ­
m ik i  p o e ty c k ie .  23.05 C zas  re la k s u .
23.50 N a  d o b ra n o c  ś p ie w a  M agda, 
U m e r .

P R O G R A M  I V
( U K F  68.78 M H z )

15 N ie  do ść  s ło w o  z  w id z e n ia  znać. 
15.30 „ M a ty s ia k o w ie ” . 16.05 M u z y k a . 
16.20 W s z e c h n ic a  r o d z in n a . 16.40 
P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a . 17 
Z e  ś w ia to w e j  e s t ra d y .  17.35 S zcze­
c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 R o z m o w y  
o  s p ra w a c h  r o ln ic tw a .  18.40 S z tu k a  
w c z o r a j  i  d z iś . 19 Ś re d n ia  S z k o ła  
d la  P r a c u ją c y c h .  19.15 J .  a n g ie l­
s k i .  19.30 P r o g r a m  s te re o fo n ic z n y  — 
w a rs z a w s k i.  22.15 ś r e d n ia  S z k o ła  d la  
P r a c u ją c y c h .  22.30 W  ś w ie c ie  h u ­
m a n is t y k i.

N A U K A  Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c -  k o n s e r w a c ja  p o d w o z i i
k ie m  w  n o c  s y lw e s t r o -  p r z e s t rz e n i z a m k n ię ty c h  

P O S Z U K U J Ę  k o r e p e ty -  w ą , t e l.  371-21 o d  g o d z . u l .  Ł u k a s iń s k ie g o  98, 
t o r a  ję z y k a  p o ls k ie g o . 7— 14.30. 22495-G 18956-G
Z a k r e s  s z k o ły  ś r e d n ie j,  P O G O T O W IE  te le w iz y j-
t e l.  820-719. 22532-G R O Ż N E  ne , te l.  75-821 —  D u ­

d z ik .  22051-G
M G R  IN Ż .  u d z ie l i  k o -  N A P R A W A  p r a le k  a u to  Z E S P Ó Ł  n a  w e s e la  te l.  
r e p e ty c j i  z m a te m a ty k i ,  m a ty c z n y c h ,  te l.  231- 754-08. 22524-G
f i z y k i ,  e le k t r o te c h n ik i,  151. 22749-G
te l.  889-81. 22512-G T E L E W IZ Y J N E  p o g o to -  P O S IA D A M  d u ż y  lo k a l

w ie  Ł a z a ro n e k , te l.  —  o c z e k u ję  p r o p o z y c ji ,  
P R A C A  459-59. 18987-G te l.  227-993. 22534-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j-
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c -  n e  S t r y ła ,  t e l.  705-58. P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
k ie m  (o d  4 m -ć y )  w e  22037-G o k o l ic y  u l .  W ie n ia w -
w ła s n y m  m ie s z k a n iu , T E L E W IZ Y J N E  p o g o to -  s k ie g o  — P o g o d n o . W ia  
S z c z e c in , U n is ła w y  14/7. w ie  U z n a ń s k i,  te ł.  228- d o m o ś ć : te l .  714-04.

22529-G 597. 21768-G 22800-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c -  A N T E N Y  in s ta lu je  „ D i -  
k ie m  w e  w ła s n y m  m łe s z  p o i”  t e l.  359-76 g o d z . K U P N O
k a n iu ,  a ta k ż e  w  n o c  7—9, 18—22. 21131-G
s y lw e s tr o w ą .  W a r u n k i  K O Ż U C H  tu r e c k i ,  k r ó t -
b . d o b re , a l.  M . B u c z -  U W A G A  k ie r o w c y !  L a -  k i  k u p ię ,  te ł.  745-29. 
k a  22/11. 22516-G k ie r o w a n ie  s a m o c h o d ó w , 22531-G

Spółdzielnia Rzemieślnicza
„Budometal” 
w Szczecinie

Informuje, że dla wygody Klientów uruchomiła punkt 
przyjmowania zleceń usługowych w śródmieściu przy 

ul. Królowej Jadwigi nr 4 w Szczecinie

Zakres usług:

—  malowanie i tapetowanie mieszkań,

—  wszelkie prace z zakresu murarstwa w tym 
budowa catych domków jednorodzinnych oraz 
roboty elewacyjne i dekarsko-blacharskie,

—  instalacje: ceniralnego ogrzewania, wodociągo­
we, gazowe, kanalizacyjne I elektryczne,

— petny zakres robót ślusarskich w tym budowa 
szklarni, wiat, ogrodzeń oraz roboty mecha­
niczne,

—  roboty stolarskie w zakresie wystroju wnętrz 
oraz prace z zakresu modelarstwa.

Ponadto w  w /w  punkcie istn ie je  możliwość nabycia wszyst­
k ich  wyrobów  rynkow ych produkowanych przez członków 
spółdzielni m. in .: grze jn ików  radia torow ych i  pieców c.o., 
lam p stojących, duży w ybór narzędzi w  tym  wszelkiego ro ­
dzaju klucze i szczypce, ponadto apteczki, kosze druciane, 
ram y do luster, stabilizatory napięcia oraz prostow nik i do 
ładowania akum ulatorów , a także rozmaite w yroby z me­

ta lop lastyki.

Uprzejm ie zapraszamy do odwiedzania naszej now ej pla­
ców ki usługowej przy ul. K ró low e j Jadw ig i 4 w  Szczecinie.

4489-K

B O N Y  P K O  k u p ię ,  te l.  
612-586. 22538-G
N O W E  łu b  u ż y w a n e  
s k ó r k i  z l is ó w  r u d y c h  
n a  f u t r o  k u p ię ,  te l.  
447-96 p o  g o d z . 18.

22811-G

S P R Z E D A Ż

F O R D A  C O R T IN Ę  1600
z c z ę ś c ia m i s p rz e d a m , 
te l.  387-84. 22517-G

P O K R O W IE C  n a  T r a ­
b a n ta  s p rz e d a m , Ł o ­
k ie t k a  5/6. 22535-G

S Y R E N Ę  105, fa b r y c z ­
n ie  n o w ą  —  s p rz e d a m . 
S z c z e c in , P o tu l ic k a  10/9 
p o  g o d z . 16. 22513-G

C Z A R N E G O  p u d la
7 -m ie s ię c z n e g o  s p rz e ­
d a m , te l.  820-666 p o  16.

22507-G

K O Ż U C H  d a m s k i,  n o ­
w y ,  n ie d r o g o  s p rz e ­
d a m , te l .  230-239.

22504-G

S U K N IĘ  ś lu b n ą  s p rz e ­
d a m , te l.  354-95.

22490-G
W Ó Z E K  g łę b o k i  o ra z  
s a m o c h ó d  d z ie c ię c y  n a  
p e d a ły  s p rz e d a m , u l .  
K o ls k a  4/2 G o c ła w .

22519-G
R O Ż N E  m a s z y n y  p r a ln i  
cze  s p rz e d a m , te l.  227- 
993. 22533-G

u l .  P io t r a  S k a rg i 40.
22508-0

Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  M -2  w  S z c z e c in ie . 
Ś w in o u jś c ie  t e l.  47-60.

22523-G

M IE S Z K A N IE  M -4  3 -p o - 
k o jo w e  n a  S ta ró w c e , 3 
p ię t r o ,  w y g o d y ,  te le fo n  
z a m ie n ię  n a  d o m e k  lu b  
d u ż e  m ie s z k a n ie  n a  p a r  
te rz e  z o g ro d e m . W a ­
r u n k i  d o  u z g o d n ie n ia . 
O fe r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  22521.

„SPO ŁEM ”  WSS 
Oddział

M A S Z Y N Ę  ra d z ie c k ą  d o  
o b r ó b k i  d re w n a , 6 -d z ia -  
ła n io w ą ,  z a k re s  a m a ­
t o r s k i  n p .  s z k u tn ic tw o ,  
m o d e la rs tw o  — s p rz e ­
d a m , S ta r g a rd  te l.  63-01.aocon
F O R T E P IA N  p ó łs k rz y -  
d ło ,  s ta n  b . d o b r y  
s p rz e d a m , g o d z . 14— 16, 
Ś c ie g ie n n e g o  58/26.

22499-G

L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W O  p o szu ­
k u je  p o k o ju  z k u c h n ią ,  
te l.  757-87 d z w o n ić  g o d z . 
17— 20. 22540-G

P O K O J  z  k u c h n ią  w  
S z c z e c in ie  k u p ię  lu b  za 
m ie n ię  d w a  M 2  w  D ę b ­
n ie  L u b .  n a  m ie s z k a n ie  
w  S z c z e c in ie , S zcze c in ,

w  Szczecinie 
uprzejm ie prze­
prasza w łaścicie l­
kę telefonu n r 46- 

-397.
Do „Społem”  na­
leży n r telefonu 

46-337.
_______ . 4470-K

. K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  — D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „ P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  — R U C H ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a  v ra lc tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S zcze c in , p l .  H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M . T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21 s e k re ­
t a r ia t  re d  n a c z e ln y  457-41, s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21. s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  83), d z ia ł m ie js k i  462-35 d z ia ł m o r s k i  427-77 d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł łą c z n o ś c i 
z  c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  O g ło sze ń  394-34. re d  p o ra n n a  (p o  g o d z  6) 224-028. 224-250 d a le k o p is y  224-018, P re n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „P ra s a  — K s ją z K a  — 
R u c h ”  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  1 d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  d o  25 l is to p a d a  na s ty c z e ń  I  k w a r ta ł  i p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  na  c a ły  r o k  n a s tę p n y  do  10 k a ż d e g o  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie żą ce g o  C en a  p r e n u m e r a ty  r o c z n e j — 312 z ł. Z a k ła d y  p r a c y  in s t y t u c je  1 o rg a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
n a  p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W  a w  m ie js c o w o ś c ic h  w  k tó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o rę c z y c ie l i .  N a to m ia s i p re n u m e ­
ra to rz y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  bą dź  u  d o r ę c z y c ie l i .  P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó r a  je s t o 50 o ro c . a ro zsza  p r z y jm u je  k s v » 

P ra sa  -  K s ią ż k a  — R u c h ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  1 W y d a w n ic tw .  u L  T o w a ro w a  28. 00-958 W a rsza w a  k o n to  P K O  n r  t531-71. N r  In d e k s u  35034 D r u k :  s z c z e c iń s k ie  z.a- 
k ła d y  G ra f ic z n e .
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Plenum MK FJN

Zadania
w kampanii wyborczej

W CZORAJ w  Szczecinie odbyło się plenum  M iejskiego K o - SV na problemach budownictwa 
m ite tu  Frontu  Jedności Narodu poświęcone om ówieniu zadań ” e^uac“ !0?kttaur<,kom inika iySe’ 
ogn iw  Frontu  w  kam panii wyborczej do rad narodowych stop- go, budownictwie szkół, żłobków i 
n ia  podstawowego. O brady otw orzy ł przewodniczący M K  FJN przedszkoli.
W. Marszałek. O ro li i  zadaniach działaczy FJN w  obecnej ,.-P m ZFd e n i  podziękował d z ia ła - 
kam panii wyborczej m ów ił sekretarz M K  FJN M ik o ła j Tarhon i. n£  j  pomoc* w* rozwiązywaniu niel

ła tw y c h  s p ra w  m ia s ta , ż y c z ą c  d a l-
W  TO KU  obecnej kam panii przed gospodarką m iejską. Te- s ze j o w o c n e j p r a c y  w  in te r e s ie  

wyborczej odbędą się liczne matem tych spotkań, k tóre  zor S z c z e c in a . P r z y p o m n ia ł  m .  in .  że 
spotkania z kandydatam i na garażowane zostaną przez ogn i- inności o % a n £ ^  
radnych MRN. Będą one oka- wa FJN i samorządu m ieszkań- c ie l i  f j n  w  c ią g u  m in io n y c h  4 la t  
z ją  do podsumowania dorobku ców, będą konkretne sprawy w y k o n a n o  w  m ie ś c ie  w  c z y n ie  sp o - 
ubiegłych czterech la t, oraz naj osiedli i  dzielnic, ja k  również Le_c“ ^  zL
ważniejszych zadań stojącychj  problem y o  skali ogólnom iej- w  ¡m y  ? p lę k u fe js z y .  o w o c e m ”  s jó ”  

skie j. le c z n e g o  w y s i łk u  s z c z e c in ia n  je s t
Będzie też okazja do om ó- ? a p r z y k ła d :  T e a t r  L e tn i,  k ą p ie l is -  

Wlenia z jaw isk negatywnych medSXkow?iriego. iKe llluńc l', 
wciąż jeszcze obecnych w  na- p ła c e  z a b a w  i  p r z y s ta n k i  a u to b u -  
szej codzienności: fo rm alizm u s o w * •  (ia w >
i b iu rokra tyzm u — z jednej 
strony, b raku dyscyp liny spo­
łecznej i  niegospodarności — z 
drug ie j — ja k  powiedział mów­
ca.

W N A J B L IŻ S Z Y M  czas ie  o d b ę d ą  
s ię  s p o tk a n ia  k o n s u l ta c y jn e  w  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  o g n iw a c h  F J N  z  u d z ia  
łe m  p r z e d s ta w ic ie li  P Z P R  o ra z  
s t r o n n ic tw  p o l i t y c z n y c h ,  p o dcza s  
k tó r y c h  u z g o d n ie n i z o s ta n ą  k a n d y ­
d a c i n a  r a d n y c h .  K a n d y d a to m  ty m  
s ta w ia  s ię  w y s o k ie  w y m a g a n ia ,  n a  
m ia r ę  z a d a ń  ja k ie  c z e k a ją  m ie js k ą  
ra d ę  w  n a jb l iż s z e j  k a d e n c j i .

P re z y d e n t m ia s ta  J a n  S to p y ra  
p r z e d s ta w ił  b i la n s  c z te re c h  la t  ro z ­
w o ju  S z c z e c in a , k o n c e n t r u ją c  u w a -

Zobawki z... „Dany"

Wystawa i kiermasz
w Zamku

D Z IA Ł A J Ą C E  w  k lu b ie  Z P O  ..D a ­
n a ”  k o ło  r ę k o d z ie ln ic z e  s k u p ia  
r e n c is t k i  i  e m e r y t k i  te g o  z a k ła d u . 
D z ię k i  te m u .  iż  p r z y  p r o d u k c j i  p o ­
z o s ta je  d u ż o  ś c in k ó w  z n a jr o z m a it ­
s z y c h  m a te r ia łó w ,  z tz w .  „ m is ie m ”  
w łą c z n ie  —  k o b ie t y  m a ją  s u ro w ie c  
n a d a ją c y  s ię  d o  w y k o r z y s ta n ia  w  
p r a c a c h  rę c z n y c h .

E fe k te m  t y c h  z a ję ć  je s t  d u ż o  w a r  
to ś c io w y c h  p r z e d m io tó w  u ż y t k o ­
w y c h  o  w a lo ra c h  e s te ty c z n y c h  — 
p a n ie  z . .D a n y ”  r o b ią  d y w a n ik i ,  
o z d o b n e  p o d u s z k i,  z a b a w k i,  t k a n in y  
n a  ś c ia n y , c z a p k i.  W s z y s tk o  to  z n a j 
d z ie  s ię  n a  w y s ta w ie  w  Z a m k u ,  
k tó r a  o tw a r ta  z o s ta n ie  d z iś  i  t r w a ć  
b ę d z ie  p rz e z  d w a  d n i .  J e d n o c z e ś n ie  
p ro w a d z o n a  b ę d z ie  s p rz e d a ż  w y s ta ­
w io n y c h  w y ro b ó w .

Z  p ie n ię d z y  u z y s k a n y c h  ze s p rz e ­
d a ż y  c z ło n k in ie  k lu b o w e g o  k o ła  za ­
m ie r z a ją  o z d o b ić  s w ó .1 k lu b .  z a k u ­
p u ją c  m . ip .  r e p ro d u k c ję  a k w a re ­
l i  p r o f .  Z in a . C zęść z a b a w e k  p rz e ­
z n a c z a ją  o n e  ta k ż e  d o  w y s ła n ia  do  
C e n tr u m  Z d r o w ia  D z ie c k a .

M ie s z k a ń c ó w  m ia s ta  z a in te re s u je  
n a  p e w n o  m o ż n o ś ć  k u p ie n ia  ńa 
k ie r m a s z u  p r e z e n tó w  p o d  c h o in k ę  
W D K , o r g a n iz u ją c  tę  im p re z ę , u z u ­
p e łn ia  je d n o c z e ś n ie  n ie ja k o  c z y n n ą  
w  Z a m k u  W y s ta w ę  S z tu k i  N ie p ro ­
fe s jo n a ln e j .  (

NIES ŁAB N ĄC YM  powo­
dzeniem cieszą się uliczne 
kiermasze, gdzie sprzedaje 
się ozdoby choinkowe. 
Nasz fotoreporter sfotogra­
fow a ł ,fiom bkow y targ”  u 
zbiegu dl. M ariana Bucz­
ka i  al. Wyzwolenia.

(Fot. Z. Jodkowski)

Są żaróweczki
(nie tam, gdzie trzeba)
N IE D A W N O  p is a l iś m y  o  p o w a ż ­

n y c h  tru d n o ś c ia c h  w  z a o p a trz e n iu  
w  ż a ró w e c z k i d o  z e s ta w ó w  la m p e k  
c h o in k o w y c h .  W P H W  p o  p r o s tu  n ie  
o t r z y m a ło  u s ta lo n e j d o s ta w y .  T y m ­
czase m  te  n ie z b ę d n e  „c z ę ś c i z a m ie ń  
n e ”  z n a la z ły  s ię . w p r a w d z ie  n ie  w  
s k le p a c h , a le  u . . .  u l ic z n y c h  h a n d la ­
r z y .  P r z e k u p k a  p rz e d  „ D e l ik a te s a ­
m i ”  p r z y  a l. W y z w o le n ia  p r o p o n u ­
je  b a r w n e  z a p a so w e  ż a ró w e c z k i 
p o . „  5 z ł s z tu k a .  (su )

Za pół roku w „Elegancji"

Sukienka w 3 tygodnie
v , T̂ S d f J ; e r m m y  w y k o n r ,n ia  » s łu g  w a ć  d o  f i g u r y .  D o m  U s łu g o w y  p r z v  

W  " asi=y ™ f i e ś c i e  t o  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  u d o w o d n ił  Z  
^ P ^ z l e i n i a  P ra c y  ta k a  fo r m a  s p rz e d a ż y  c ie s z y  ' s ię  

i  fA 18 T4 z a k ła d y . O b s łu -  u z n a n ie m  k u p u ją c y c h .  Z d a je  eg za -
g u ją c e  k l ie n tó w .  Jeszcze w  c z e rw c u  m in  s z c z e g ó ln ie  w  p r z y p a d k u  k l ie n -  
£  t r “ -  , 6 w  n fe  s d e e y d o w S n /o h  K  S s o n

„ Kn ic l? c z e k a ć  a ż  c z te ry  o k r y c ia ,  k tó r z y  d o p ie ro  po  p r z v -  
g i ^ ś k r ó c e ? l u Ca‘o  m ie r2 e n 1 ' .  m o c ,  w y b r a ć  w a r ia n t
t o ^ n o w y  r a n ra d ^ o p ra c o w a ł^ n te r o s u -

^ V „ ty PŁ r d rS e™  a r “ b a o,d b y !“ 1 b 7 CS rJ d 4 w ” ić c !S

oracnyo” v " b y n iC  * * * *h a fc ia r s k ie ,  c z a p n ic z e  w ś ró d  k tó -  P o trz e o y .
r y c h  t y l k o  c z te ry  s p e c ja l iz u ją  s ię  T e ra z  w ię c  t r z e b a  t y l k o  c ie r p l i ­
w y w y tw a r z a n iu  g a r d e ro b y  d la  p a ń . w ie  c z e k a ć  aż  w s z y s tk ie  te  z a m ie -  
W k ro tc e  „ E le g a n c ja ”  p r z e jm ie  je -  r ż e n ia , b a rd z o  z re s z tą  ro z s ą d n e , zo - 
szcze sześć z a k ła d ó w  u s łu g o w y c h  i  s ta n ą  w p ro w a d z o n e  w  ż y c ie .  W te d y  
s y tu a c ja  u le g n ie  p o p r a w ie .  P re z e s i:  te ż  m o że . j a k  za d a w n y c h  c za só w . 
T a d e u s z  J a g u ś  i  A n d r z e j  W ie rz b ic -  w iz y ta  u  m is t r z a  ig ł y  s ta n ie  s ię  po 
k i  sąd zą , że ju ż  w  p o ło w ie  p rz y s z -  p r o s tu  p r z y je m n o ś c ią .  iw y s )
le g o  r o k u  czas  s z y c ia  o d z ie ż y  s k r ó c i

Świąteczna oferta Centrali Rybnej

180 ton karpia 
na rynku szczecińskim
CHOC do trad ycy jne j ko lac ji s ta rc z y ły  P a ń s tw o w e  G o s p o d a rs tw a
. . . . . __ . _ _  R y b a c k ie ,  d u ż e  p a r t ie  —  p r y w a t n i

W i g i l i j n e j  pozostało jeszcze h o d o w c y . Z n a c z n ą  i lo ś ć  r y b  m u s ie -  
trochę czasu, Centrala Rybna l iś m y  je d n a k  k u p ić  u  są s ia d ó w  zza 
rozpoczęła sprzedaż ka rp ia  ju ż  O d r i  -  w  N ie m ie c k ie j  R e p u b lic e  

t . • • „ j  . .  rp_ iL D e m o k r a ty c z n e j  o ra z  s p ro w a d z ić  z
W  ubiegłą niedzielę. Tak W >ęc w o je w ó d z tw a  w ro c ła w s k ie g o , 
bardziej przezorne panie domu w  t e j  c h w i l i  —  p o d o b n ie  z re s z tą  
m ogły się zaopatrzyć w  tę r y -  3a k  w  la ta c h  u b ie g ły c h  —  g ro m a -  
bę w  dziesięciu kioskach przy “  S w y ‘ b
al. Wyzwolenia. Z ko le i W C ZO - p r z y  B u lw a r z e  G d a ń s k im . Z a ło g a  
ra j ka rp  t ra f i ł do wszystkich C e n t r a l i  R y b n e j ,  w s p ó ln ie  ze s tu -

, , , . . . . .  ___  . d e n ta m i A k a d e m i i  R o ln ic z e j i  P o l i-
s k l e p ó w  1 k i o s k o w  f i r m o w y c h  t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j,  p r z e ła d o w u -  
te g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  a zatem je  s ta d  r y b ę  n a  s a m o c h o d y , k tó r e  
—  d o  n a s t ę p n y c h  2 4  p u n k t ó w ,  d o s ta rc z a ją  ją  w  m ia r ę  p o tr z e b , do  

. .  _ _ _ _  s k le p ó w . D o d a jm y ,  że  k a ż d e g o  r o -Wieszcie d z .s  rano s p r z e d a -  hu p r a c o w n ic y  C R  b io rą  u d z ia ł w  
Żą r y b  zajęło s ię  d o d a t k o w o  19 „ a k c j i  k a r p io w e j ”  1 p r a c u ją  b a rd 20 
„ s p o łe m o w s k i c h ”  p la c ó w e k  han- o f ia r n ie .  R ó żn e  d z ia ły ,  z w ła szcza  
dlow ych; stoiska uruchomiono
w e  w s z y s t k i c h  d z i e l n i c a c h  r n ia -  s łu d z e  s k le p ó w  w  s p rz e d a ż y  k a r p ia .  
o ta  T a k  w ię c  w ie le  o só b  z a d m in is t r a -

Wszystko wskazuje na to, że $  n^dslebiorstwo kieruje sle do 
na stołach szczecińskich nie za- _Tł
braknie potraw  z karp ia . Cen- ™ SKLEPACH CR można 
tra la  Rybna starała się o to  już ^ aby ^ ^ c . nie . karp ia ,
na początku października, za- f raed ś w ira m i znajdą się tam 
w iera jąc ko n tra k ty  z różnym i jeszcze inne ryby, m. in. to ł-  
kontrahentaim i z k ra ju  i zagra- sedz!f  solone, f ile ty  z
nicy. A  więc przed św iętam i na hallbu;ta . .PstrP ;  .*>**7. di f -  
ryn ku  naszego województwa sze, okonie .p ło c ie , leszcze itd.
znajdzie się łącznie 300 ton 
karp ia , to  jest o 16 to>n więcej 
niż w  roku ubiegłym. Na za­
opatrzenie Szczecina przezna­
czono 180 ton.

K A R P IE ,  k tó r e  są w  s p rz e d a ż y , 
p o c h o d z ą  o d  ró ż n y c h  k o n t r a h e n tó w .  
N a jw ię k s z y m  d o s ta w c ą  je s t  P P D iU R  
„ O d r a ”  w  Ś w in o u jś c iu ,  k tó r a  p rz e ­
k a z a ła  c e n t r a l i  aż 110 to n . J a k  w ia ­
d o m o , k o m b in a t  ś w in o u js k i  p r o w a ­
d z i p r z y  E le k t r o w n i  „ D o ln a  O d ra ”  
e k s p e r y m e n ta ln ą  h o d o w lę  k a r p i  i  w  
k r ó t k im  czas ie  s ta ł s ię  z n a n y m  p r o ­
d u c e n te m  r y b  s ło d k o w o d n y c h  w  
w o je w ó d z tw ie .  B l is k o  100 to n  d o -

A  więc 
ryb.

dla każdego coś
(awa)

Zbędny piasek?
O D  d w ó c h  ty g o d n i  u s ta w io n a  p r z y  

P a r k u  im .  Ż e ro m s k ie g o  s k r z y n ia  z 
p ia s k ie m  d o  p o s y p y w a n ia  c h o d n i­
k ó w  le ż y  p rz e w ró c o n a , a p ia s e k  
je s t  ro z s y p a n y . J a k  d o tą d  n i k t  n ie  
z a d b a ł o  p o d n ie s ie n ie  p o je m n ik a  i  
u z u p e łn ie n ie  je g o  z a w a r to ś c i.  K ło ­
p o ty  za czn ą  s ię  d o p ie ro , g d y  na  
s k u te k  m ro z u  i  ś n ie g u  c h o d n ik i  1 
a le j k i  t r z e b a  b ę d z ie  p o s y p a ć  p ia ­
s k ie m . (su )

s ię  d o  2—3 ty g o d n i .  T rz e b a  p r z y ­
z n a ć , że są  to  t e r m in y  b a rd z o  
a t ra k c y jn e .

R o z w ią z a n ia  d o c z e k a ć  s ię  m a  ta k ­
że k w e s t ia  z a m ó w ie ń  je d n o s te k  
u s p o łe c z n io n y c h . W ia d o m o  p rz e c ie ż , 
i ż  g a s t ro n o m ia  m u s i g d z ie ś  u s z y ć  
s t r o je  d la  k e ln e r ó w ,  z e s p o ły  a r t y ­
s ty c z n e  —  u b r a n ia  d la  s w y c h  ta n ­
c e rz y . a P Ż M  — o d z ie ż  d la  m a r y ­
n a r z y .  D o  t e j  p o r y  - w s z y s tk ie  z a ­
k ła d y  k r a w ie c k ie  „ E le g a n c j i ”  w y ­
k o n y w a ły  te  z a m ó w ie n ia . C ie r p ia ł  
n a  ty m  k l i e n t ,  bo  k r a w ie c  w ła ś n ie  
d la  n ie g o  m ia ł  m n ie j  cza su  n iż  p o ­
w in ie n .  J u ż  n ie b a w e m  — la k  t w ie r ­
d z i k ie r o w n ic t w o  s p ó łd z ie ln i —  i  ta  
s p ra w a  z o s ta n ie  u re g u lo w a n a .  D la  
je d n o s te k  u s p o łe c z n io n y c h  szyć  m a  
t y l k o  je d e n  z a k ła d  k r a w ie c k i  p r z y  
u l .  G r o d z k ie j ,  p o z o s ta łe  zaś o b s łu ­
g iw a ć  b ę d ą  s z c z e c in ia n .

B y ć  m o że  u d a  s ię  w re s z c ie  zao­
p a t r z y ć  w s z y s tk ie  k r a w ie c k ie  p u n ­
k t y  u s łu g o w e  s p ó łd z ie ln i w  n ie ­
z b ę d n e  ż u rn a le . I s o i r a c j i  b o w ie m , 
j a k  u s z y ć  s t r ó j  s z u k a ją  w s z y s c y  
k l ie n c i.  T y m c z a s e m  „ B u r d a ” , „ N e u e  
M o d ę ” , „ Z o n a  M o d n a ” . „ Ś w ia t  M o ­
d y ”  ł  in n e  te g o  ty p u  p is m a  w c ią ż  
z b y t  r z a d k o  m o ż n a  z o b a c z y ć  w  p o ­
c z e k a ln ia c h  m is t r z ó w  ig ły .

W ię c e j m a  b y ć  r ó w n ie ż  w y ro b ó w  
p ó łg o to w y c h .  k tó r e  n a  m ie js c u  w  
c ią g u  k i l k u  g o d z in  m o ż n a  d o p a s o -

Trwałość — 5 lat

lermoplast do znakowania jezdni
W S Z E L K IE  z n a k i n a  je z d n ia c h  — d y n ie  m asa  te rm o p la s ty c z n a  r o k u -  n ie  w  p ie rw s z y m  k w a r ta le  1978 r .  

s t r z a łk i ,  l in ie  i  „ z e b r y ”  m a lo w a n e  je  d u ż e  n a d z ie je .  p r z e d s ię b io rs tw o  o t r z y m a  u rz ą d z e -
są b ia łą  fa r b ą  c h lo ro k a u c z u k o w ą .  T e rm o p ła s t,  bo  t a k  s ię  n a z y w a  to  n ie  n ie z b ę d n e  d o  u k ła d a n ia  z n a k ó w  
J e s t o n a  n ie t r w a ła ,  s z y b k o  s ię  ś c ie  tw o r z y w o ,  z o s ta ł w y p r o d u k o w a n y  ( t r u d n o  tę  c z y n n o ś ć  n a z w a ć  m a lo -  
r a  i p o  k i l k u  m ie s ią c a c h  p o z o s ta ją  w  u b ie g ły m  r o k u  p rz e z  Z a k ła d y  w a n ie m ). T e r m o p ła s t  je s t  s p ro s z k o -  
s ła b o  w id o c z n e  ś la d y . W  c ią g u  r o -  G ó rn ie z o -C h e m ic z n e  w  Z ło t y m  S to  w a n y  i  d o p ie ro  w  k o t le  z n a k o w a r-  
k u  d r o g o w c y  m u s z ą  o d n a w ia ć  o -  k u  i  t y tu łe m  e k s p e ry m e n tu  z a s to -  k i  z a m ie n ia  s ię  w  m asę. 
z n a k o w a n ie  d w a  r a z y ,  a w  ś ró d -  s o w a n y  w  W a rs z a w ie . D o ty c h c z a s o  J a k  ju ż  p o w ie d z ie l iś m y ,  tw o r z y -  
m ie ś c iu  —  n a w e t  t r z y k r o tn ie .  Z u -  w e  p r ó b y  są p o m y ś ln e . T e r m o p ła s t  w o  w y k a z u je  d u ż ą  t r w a ło ś ć .  O b o k  
ż y w a  s ię  n a  to  ś r e d n io  20 to n  f a r -  je s t  o d p o r n y  n a  ś c ie ra n ie , w a h a n ia  n ie w ą tp l iw y c h  z a le t m a  to  je d e n  
by. te m p e r a tu r y  i  z m ia n y  a tm o s fe ry c z -  m in u s . N ie  m o ż n a  z m ie n ia ć  czę s to

n e . 2 - m i lim e t r o w a  w a r s tw a  p rz e -  o z n a k o w a n ia  u l ic .  D o ty c h c z a s  m a* 
F a c h o w c y  od  d łu ż s z e g o  cz a s u  z a - s ta je  b y ć  d o b rz e  w id o c z n a  d o p ie ro  lo w a n o  n o w y  z n a k  n a  s ta ry m , w  

s ta n a w ia l i  s ię , c z y m  z a s tą p ić  fa rb ę  p o  5 la ta c h .  p r z y p a d k u  te rm o p la s tu  je s t  to  n ie -
c h lo ro k a u c z u k o w ą ,  b y  n a m a lo w a -  S z c z e c iń s k i P E D iM , z a in te re s o w a -  m o ż liw e .  A le  m o że  d z ię k i  te m u  de 
n e  z n a k i d łu ż e j  b y ły  c z y te ln e  d la  n y  w s z y s tk im i  n o w in k a m i te c h -  c y z je  d o ty c z ą c e  o r g a n iz a c j i  r u c h u  
k ie r o w c ó w .  C h w y ta n o  s ię  r ó ż n y c h  n ic z n y m i,  p o s ta n o w ił za s to so w a ć  t y  k o ło w e g o  b ę d ą  p o d e jm o w a n e  ro z -  
s p o s o b ó w , m . In .  w  G d a ń s k u  p r ó b o -  tu łe m  p r ó b y  m a sę  te rm o p la s ty c z n ą  w a ż n ie j  1 n ie  z m ie n ia n e  ta k  p o - 
w a n o  za s to s o w a ć ... p ł y t k i  P C W . d o  o z n a k o w a n ia  p o z io m e g o  je z d n i  c h o p n ie .
N ie  z d a ło  to  je d n a k  e g z a m in u . J e -  w  n a s z y m  m ie ś c ie .  P ra w d o p o d o b -  ( ja s )

Jutro
środa historyczna

P O L S K IE  T o w a rz y s tw o  H is to r y c z ­
n e , T o w a rz y s tw o  W ie d z y  P o w s z e c h  
n e j  o ra z  W D K  o r g a n iz u ją  21 b m . o 
g o d z . 17 k o le jn ą  ś ro d ę  h is to r y c z n ą ,  
n a  k t ó r e j  p r o f .  d r  A n d r z e j  T o m ­
c z a k  z U n iw e r s y te tu  Im . M . K o p e r ­
n ik a  w  T o r u n iu  w y g ło s i o d c z y t  p t .  
„ W o k ó ł  ź r ó d e ł d o  d z ie jó w  I I  R ze­
c z y p o s p o l i te j ” . Ś ro d a  h is to r y c z n a  
o d b ę d z ie  s ię  ty m  ra z e m  w  g m a c h u  
W y d z ia łu  H u m a n is ty c z n e g o  W S P  
p r z y  u l .  T a rc z y ń s k ie g o  1 (sa la  a u ­
d io w iz u a ln a  I I I  p .).

Notatnik szczeciński
♦  W O J E W Ó D Z K A  i  M ie js k a  B i ­

b l io te k a  P u b lic z n a  z a p ra sza  ń a  s p o t 
k a n ie  z „ C y g a n e r ią ”  P u c c in ie g o . W  
p ro g r a m ie  g a w ę d a  W a le r ia n a  P a ­
w ło w s k ie g o . i lu s t r o w a n a  c ie k a w y ­
m i n a g r a n ia m i.  Im p re z a  o d b ę d z ie  
s ię  d z iś  o  godz.. 18 w  C z y te ln i  S z tu ­
k i  p r z y  u l .  D w o r c o w e j 8. I  p ię t r o .  
W s tę p  w o ln y .

+  J U T R O  o d b ę d z ie  s ię  k o le jn y  
w y k ła d  o  s z tu c e  p o ls k ie j  p t .  . .S z tu ­
k a  M ło d e j P o ls k i”  (cz . I ) .  k t ó r y  
w y g ło s i  p . J a d w ig a  N a jd o w a  z M u ­
z e u m  N a ro d o w e g o  w  S z c z e c in ie . 
B W A . W D K  o ra z  S to w a rz y s z e n ie  
H is to r y k ó w  S z tu k i  z a p ra s z a ją  d o  
s a l i  p r o je k c y jn e j  Z a m k u  n a  g o d z . 
17.30.

+  D O M  K u l t u r y  „ W s p ó ln y  D o m ’* 
p r z y  u l .  M a r c in a  2. o g ło s i ł  d la  d z ie ­
c i  z a m ie s z k a ły c h  w  O s ie d lu  P ia ­
s to w s k im  „ N ie u s ta ją c y  k o n k u r s  na  
b a jk ę  — im p r o w iz a c ję  s c e n ic z n ą ” . 
D z ie c i,  k tó r e  p o t r a f ią  z a p re z e n to ­
w a ć  w ła s n e  p o m y s ły  i  p rz e k a z a ć  je  
za  p o m o c ą  te a t r z y k o w y c h  k u k ie łe k ,  
p ro s z o n e  są  n a  im p re z ę  w  p ią te k  
o  g o d z . 17.

Komunikat WPKM
O D  21 b m . u le g a ją  c z ę ś c io w y m  

z m ia n o m  t r a s y  n iż e j  w y m ie n io n y c h  
l i n i i  a u to b u s o w y c h :  „70 ”  —  tra s a  
l i n i i  o d  u l .  H e y k i  d o  M o s tu  D łu ­
g ie g o  p rz e b ie g a ć  b ę d z ie  u l ic a m i:  
B u lw a r e m  G d a ń s k im , B u lw a r e m  
Ś lą s k im , W ła d y s ła w a  IV ,  Ś w . F lo ­
r ia n a  i  E n e r g e ty k ó w .  D a ls z e  czę ­
ś c i t r a s y  o ra z  k ie r u n e k  p o ­
w r o t n y  —  bez z m ia n ;  „70”  — od  
M o s tu  D łu g ie g o  d o  N a b rz e ż a  „ E w a ”  
k u r s o w a ć  b ę d z ie  u l ic a m i :  E n e rg e ­
t y k ó w .  Ś w . F lo r ia n a .  B u lw a r e m  
G d a ń s k im , B u lw a r e m  Ś lą s k im  1 u l.  
B y to m s k ą . R e sz ta  t r a s y  i  k ie r u n e k  
p o w r o tn y  be z  z m ia n .

W  z w ią z k u  z p o w y ż s z y m , p r z y ­
s ta n e k  n a  u l .  B y to m s k ie j  z o s ta je  
p rz e n ie s io n y  o b o k  B u lw a r u  Ś lą ­
sk ie g o .

Kronika wypadków
P R Z Y  a l.  B o h a te ró w  W a rs z a w y , 

n a  p r z e jś c iu  d la  p ie s z y c h , t r a r m v a j  
l i n i i  „ 9 ”  p o t r ą c i ł  T a d e u s z a  M . i  B o ­
g u s ła w a  B . O b u  z p o w a ż n y m i o b ra ­
ż e n ia m i p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita la .  
P o d o b n y  w y p a d e k  w y d a r z y ł  s ię  n a  
u l .  K r z y w o u s te g o  r ó g  B o le s ła w a  
Ś m ia łe g o , g d z ie  n a  p r z e jś c iu  d la  
p ie s z y c h  p o t r ą c o n y  z o s ta ł p rz e z  Z u ­
k a  A n to n i  A .  O f ia ra  w y p a d k u  p rz e ­
b y w a  w  s z p ita lu .

N A  u l .  P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o l­
s k ic h  s a m o c h ó d  Z u k  p o t r ą c i ł  w y ­
s ia d a ją c ą  z t r a m w a ju  n a  p r z y s ta n ­
k u  3 2 - ie tn ią  G e n o w e fę  B .

N A  D R O D Z E  m ię d z y  u l .  G o le ­
n io w s k ą  i  L u b c z y n ą  s a m o c h ó d  O p e l 
H B T A  128 z R F N  p o tr ą c i !  d w o je  
p ie s z y c h : J a d w ig ę  J . i  J u l ia n a  N . 
W  w y n ik u  d o z n a n y c h  o b ra ż e ń  J u ­
l ia n  N . p o n ió s ł ś m ie rć .  W y d z ia ł  R u ­
c h u  D ro g o w e g o  K M  M O  p ro s i ś w ia d  
k ó w  te g o  z d a rz e n ia  o  zg ło s z e n ie  s ię  
d o  W R D  p r z y  u l .  K a s z u b s k ie j 35 
p o k . 15, te l.  307-345. D o  W R D  (p o k . 
10, te l.  307-344) p ro s z e n i są r ó w n ie ż  
ś w ia d k o w ie  z d a rz e n ia , k tó r e  m ia ło  
m ie js c e  w  n o c y  z 17 n a  18 b m . p r z y  
a l.  B o h a te ró w  W a rs z a w y  r ó g  5 L i p ­
ca , g d z ie  n a  t o r o w is k u  z n a le z io n o  
z w ło k i .

D Z IW N Y  sp o só b  „ z a b a w y ”  u p o d o ­
b a ł s o b ie  je d e n  z m ie s z k a ń c ó w  
C h o m in a  (g m . Ś w ie rz n o ) ,  k t ó r y  
n a  w ła s n y m  p o d w ó rk u  p i  d p a l i ł  
b e c z k ę  z b e n z y n ą , p o w o d u ją c  in te r ­
w e n c ję  S t ra ż y  P o ż a rn e j.  ( jg )


